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•Młodzież do nauki!• Odciąć się od mącicieli 
godzących u1 żywotne interesy studentów! 

1J Surowo ukarać prowodyrów gorszących zajśtI 

Społeczeństwo Łodzi 
zdecydowanie potępia 

ekscesy nieodpowiedzialnych wichrzycieli 
lucję. Czytamy w niej m. im.: iprzyWi~ do władzy Judo 

„ .•• wyiratamy ubolewa.nie z wej il popairoiu dla polityki 
pow<>du gormą.eycb zajść oraz pa.rtii. 
ostre potępienie dla prowo- Dlatego tri solidary..i:ujemy 

• Realizacja uchwały 
XC Plenum 

• 
• 

Mieszkania 
dla nauczycieli 
Działalność GUS 

12 bm. odbył.o się posiedze­
nie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Na posiedze­
niu tYm rozpatrzono i ustało 
no szczegółowy harmone>gram 
realizacji zadań wynikających 
z uchwały XI Plenum KC 
PZPR, poświ~<>nej aktua10:ym 
problemom handlu zagra.mc;­
nego. 

Powzięto uchwałę w sprawie 
uprawnień nauczycieli wstępu 
jących do spółdzielni budow­
nictwa mieszkaniowego, bądź 
budujących d<>my jedn<>ro~in 
ne lub lokale w małych do­
mach mieszkalnych na tere­
nie wsi oraz na terenie osie­
dli i miast nie liczących wię­
cej niż 2 ~000 mieszkańców, o­
kreślającą tryb, zasady I wa­
runki ·rzyznawania nauczycie 
Jom prawa do - ekwiwalentu 
pieniężnego z tytułu zrzecze-1 
nia się prawa do bezpłatnego 

mieszkania, przysł~1;1jącego I 
im w myśl postanowien usta­
wy z 1956 r. o prawatjl i o­
bowiązkach naucy-cielf. 

Powzięto również uchwałę 
ustalającą zakres., zasady i 
tryb oprac<:>wywania rocznych 
programów badań statystycz­
nych. Uchwała ma m. in. na 
celu sk0<>rdynowanie działal­
ności GUS oraz naczelnych i 
terenawych organów admini­
stracji państwowej w sprawach 
dotyczących badań stafystycz• 
nych. 

WCZOI'6ij w nai3Zyim mi€€;cie 
odbyły się s;pcmta:niczine ma-. 
.sówki w wielu fal>ry>kach, 
pod.czas k:tórrvch robotnfoy wY 
rażałi swoje IJ'()tępienie i p:ro 
test wobec waa:-szawskich edo 
ces6'w nie<>dp,owiedtzialnych i 
wicllrzyeiE!lskieh g.rup młod.zie­
żv studenckiej cn'8Z elemen­
tów cli.ul:i!gańsklich. 

ka.toróiw tychże godzących w (Dalszy ciąg na str. 6) 
żyw~ne interesy !itudiującej.~~__::__~...::...~_;_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Międzv innY'Tl!i w trakcie 
obrad Konferencji Saimorządu 
Robotń:i~. abradującej w 
ZPB im. J. Marchlewskiego, 
przed;itawici"1e robol:n\lk6w re 
prezenitujący J>OSozcz.ególne w.v 
działy f.aibryki od'byLi ~rótką 
masówlkę, podczas której 
jectoomyś)nie ucłrWal<J!DO I'6!lO 

młodzieży, w jej prawo oo 
spok<>j,nej na.utki er.a.z pne­
s'l:kiadzającyoh w TIJOrma.lnej, 
1wórozej pracy sPGłemeństwa. 

WywGlane ekscesy ni:>\>iera­
ją szczególnie S"Łkodliweg!I 
znaczenia w okresie, kiedy 
klasa robotnic-za i całe społe 
c11eństwo J)Mlygot-Owują dę do 
C!Y'IJDe!(o U<>Parcia n.a.dchodzą­
cego V Zj.arndu pariii, podej-
mują-O ceime zobowiązain a 
produkcyjne, daj~e wyraz 

We ~ ,.Zyoiu Wanirr;i.wy" ukama.I sie ariy­
kuł, ~ ~ w rioo.Ucy, lcióry z pewnym~ 

skrmami poniżej zamiesziezamv. 

T !!'Waj-ące od piq1ku - z ni.edalielną przerwą - zajś­
cia na "Uniwersyteci.e Wa'f'SZacwskim i niektórych 
ulic:ac'łi stolicy zmoscz;ają. ka.żde~ ~o myślą-

OO!tO ob7'watela do 7.18Bbanowiema się nad dy\9pl!"oporcją 

przycz,.n, które dla cuiśoi. studentów UW stały me 
bodźcem do W'Y'I"ażenia ,protesbu, a dywergyjnymi cela­
mi połttycmymri., na jakie siły wrogie Poltlce Ludowe.i 
usiłują ich zepchnąć. 

~iE- ZJbowiązania na czesc V Zjazdu * Pełna 
jednomyślność z warszawskimi 10botńika.mi * Potępienie powiązanych z kołami syjonistycz· 
nym1 inspiratorów ekscesów 

Masówki' załóg 
w woj ewódzlwie łódzkim 

Wczoraj w szeregu zakła- szeregu innych miejscqwości 
dów pracy zaeml lódwej naszego województw~ oraz 
odbyły się masówki, na któ- na terenie całego ka'aju. 
rych załogi podejmowały zo- (gr) 

bowiązania produkcyjne na 1--------------­
cześć V Zjazdu oraz uchwa­
liły rezolucje, wyrażające peł 
ną solidarność z robotnikami 
stołecznych fabryk i potępia­
jące nieodpowiedziąJ.ne wy­
bryki oraz inspiratorów zajść. 

Spo•ói 
na ulicach 
Warsz•ww 

Na uliicaoh Wan:n..awy pa-

Dodatkowe urządzenia dla górnictwa 

Zobowiązania dla uczczenia 
V Zjazdu partii 
Każdego dnia napływają dal 

sze informacje o podejmowa· 
niu przez załogi zakładów pra 
cy Łodzi i województwa zobo 
wiązań na cześć V Zjazdu par 

kon6w emalił perłowej. Łącz­
, .,_ wartość dodatkowej pro­
du'keji w br. wynosi ~nad 2 
m!n zł. · 

A. Dzier:I:. 

tii. r---------------Wczoraj w czasie konferencji 
samorządu robotniczego w Fa 
bryce Maszyn Górniczych w 
Piotrkowie szczególnie cenne 
zobowiązania podjęto w zakre 
sie produkcji eksportowej. Za 
miast w przyszłym - jeszcze 
w tym roku zrealizowane zo­
staną tu zamówienia dla Ju­
gosławii i Rumunii. Będą to 
urządzenia transportowe dla 
kopalni węgla b!unatnego o­
raz specjalne transp<>rtery. 
Przyśpieszone zostaną dostawy 
konstrukcji stalowych dla ko 
palni krajowych „Zofiówka" i 
„1 Maja", kt.óra otrzyma stąd 
jeszcze urząitzenia wydobyw­
c1,e. Załoga zaoszczędzi poważ 

ne ilości materiałów hutni­
czych. w zakresie czynów spo 
łecznych budowany jest hotel 
sportowy. Załoga bierze także 
udział w budowie wydziału o­
kulistycznego w miejscowym 
szpitalu. W czynie sp<>łecz­
nym wykona się łóżka metalo 
we oraz wszystkie części me­
talowe wewnątrz budynku, 
jak poręcze, ozdoby itp. 

W fabryce tej podjęto także 

wiele zobowiązań indywidual­
nych. Inż. Ste~an Kabziński 
dodatkowo opracuje technolo­
gię wyrobów przeznaczonych 
na eksport, a inż. Henryk Ma 
ciejczyk przygotuje urządze­

nia niezbędne do uruchomie­
nia produkcji obudów kroczą­
cych chodników w kopalniach 
węgla kamiennego. 

Pracownicy Łódzkich Zakła­
dów - Radiowych l'_ostanowili 
wyprodukować pona,9 plan 50 
tys, wkładek krystalicznych 
do gramofonów, 10 urządzeń 
typu 0 fonifox", 30 wzmacnia 
czy oraz 22 szafy grające. Przy 
pracach sp<>łecznych na rzecz 
miasta i zakładu przepracuje 
załoga ponad 9 tys. godzin. 
Wartość zobowiązań podję­

tych przez załogę Zakładu E­
nergetycznego Łódź·Miasto wY 
n<>si 3,8 mln zł. M. in. czyny 
społeczne przy instalowaniu 
oświetlenia ulic, porządkowa­

niu miasta sięgają wartości 261 
tys. zł. Racjonalizatorzy zade­
klarowali oszczędności w wY­
sokości 2,8 mln zł, · 

W wyniku zobowiązań pra­
cowników Fabeyki Kosmety­
ków „Ewa" na rynku będzie 
więcej pachnąeych i <>Zdabia­
jących panie wy.robów. Na 
eksport „Ewa" dostarczy poza 
planem 25 tys, flak<>!iów ema 
Iii luksusowej do paznokci, a 
na rynek krajowy 4G tys. na 

Wymiana 
towarów rynkowych 
między Polską 
i Rumunią 

w dniu 12 bm. w Minister· 
stwie Handlu Wewnętrznego 

SRR podpisano "rotokół o wY 
mianie towarów rynkowych w 
1968 r. między ministerstwami 
Handlu Wewnętrznego Polskie! 
Rzeczypospolitej Ludowej i So 
cjalistycznej Republiki Rumu· 
uii. Wartość wzajemnych O• 
brotów polsko-rumuńskich w 
dziedzinie towarów rynkOwYCh 
wzrasta w br. bardzo poważ· 
nie, osiągając wysokość 20 mln 
zł dew. Dla poszerzenia asor­
tymentu na <>bu rynkaeh we-­
•nętrznych uzgodniono rów• 
nież wymianę asortymentową 

wielu towarów. Dotyczy to 
zwłaszcza konfekcji, dziewiar­
stwa, pończoch, obuwia, a.pa• 
ratów radiowych, odkurzaczy.­
kosmetyków i wyrobów cu­
kierniczych. Ponadto uzgodnio 
no dostawy z Rumunii, z zapa 
sów rynku wewnętrznego, ta 
kich towarów jak: koniaki, 
win<> szampańskie, groszekkon 
serwowy, meble, ar_tykuły p~ 
piernicze. W ?mian polski 
handel wewnętrzny dostarczy 
fasolkę koru;erwową, wódki i 
miody pitne, maszyny do szy 
cia, ża.rówki i inne artykuły. 

U Thant: 

Okoli~zności 
sprzyjajq 

stabilizacji na Cyprze 
Sekretarz generalny ONZ, 

u Thant oświadczył, iż zamie 
rza zapro5ić przywódców cy• 
pryjski~h pochodzenia greckie 
go i tureckiego w celu podję· 
cia bezpośrednich rozmów nad 
rozwiązaniem problemu cy• 
pryjskiego. 

Głównym powodem dla zw<ltlama w piątek nielega_l­
nego w ieci..: na d:ziiedzińcu Uniwersytetu, było u.sun1€('1e 
z ucz.el.ni 2 studen·~ów. Tymczasem w i;ajściach porne­
dz;~a~owych, do .których w sposób ?JUpełnie nieodpow;e­
dzi.a.Jiny ustto!wano wciągnąć również młodzte.ż szkół 

średnich, ClX}9to dzieci, nie było już w ogóle mowy 
o relegowanych studentach, nabomiast 11.a olan pierw­
szy ZJ<J9tały W)"SU!n·ięte wrogie ha.sla polityczne. Gi.°u?a 
inicjlująca zajścia chciałaby posliu.żyć się młodzieżą, po­
pydl.a,jąc ją ku awanturom godzącym w n.ajbarchaej ży­
woble imteresy n.a97Jej ojcey2llly. Wśród tvch haseł, pod­
powiadanych młod?Jieży, :zinajdowaJy się rÓWll'lież tak.ie, 
które by'ły wymi.el"2l()l}e w soj<uez polsko-radziecki. 
rękojmię nasz.ego bazpieczeń9twa. 'I1rzeba doprawdy cał­

kowiłtej nłeodpowiedzialności polli<tycznej, aby podsuwać 

rozkrzyczalllym 'll6 ul4oy mfodzień<lOn'l podobne hasła. 
Nie przypadkiem prasa NRF od kil.ku dni z nie ukirywa­
ną satysfakcją podaje d.oruiesienia z Wa"srzawy. 

M. in. masówka taka odby­
ła się w Zakładach ,,Boruta" 
w Zgierzu, gdzie robotnicy 
podjęli wiele nader cennych 
zobowiązań, w tym postano­
wili wykonać dodatkowo 118,6 
ton barwników i półproduk­
tów wartosci 6,4 mln zł. 

Podczas masówki załoga 
„Boruty" potępiła ekscesy. 

nuje spokój. We wtorek w I 
l icznych zakładach st:olic! D ·1s' ·, ·1 utro odbyły się wiece i masowk1, Z 
których ucze.>tnicy potępili 
prowodyrów i inspiratorów . Jf&/:.. ~TR~N 
awain.burniczych ekSicesów z 'l.l!I "1 '-" 

osta.tmich dni. :------------• 

u Thant zaleca przedłużenie 
mandatu sił ONZ na Cyprze o 
dalsze 3 miesiące. Jak wiado 
m.o, obecny mandat tyci\ &i? 
wygasa 26 marca. 

W tym samym dokumencie 
U Thant stwierdza, te na Cy­
prze nie było od grudnia 1963 
roku tak sprzyjających oko­
liczności do stabilizacji jak o• 
hecnie. 

S:połec:zeńst>Wo Wa=awy, J>O<!.obnie jak. cala I'l:!lska. 
pr~ pmede wszystkim pt'looJU i spolroiu. W soµzu 

Na szkodę 
interesów narodowych 

polsko-radrzliecklim nasz naród tatle ciężko doświadozxmy 
w historii, ~ gwaira.ncję tego pokoju. Wiemy, ja~ie 
jest nasre miejsce na świecie, j$ wiele zależv od Mf>­
WzrtlS7JO?lej przyjaźni i sojiusiiu Polski z.e Zwlą.:z;kiem 

Radzieckim. 
Ci, którzy sprow~owali l'Odne pożałowani.a -.jśet~ 

na ocmelniadl działa.li 210rga.nizowa.nie. Nie mocie byr. 
dziełem prz~ fa.kit posiadania w kieszeni Pr.ret. 
wielu ~ów piątkowego wiecu tekst.u Kons·ty­
tucjj PRL, po to, by go nastęlJ'nle manlfesta.cyjnie drze_ć. 
Nie maże być a.k!&em żywiołowym fa.kt dTUkowa.rua 
l kolportowania w różnych punktach mi~ ulotek pod­
syca.jący-ch prowokacyjne plotki i nerwowe nastroje. 
N;ie ~ być wresrole dzda.łan.M!m spontamiC7Jllym J'-0'7.­

lepiame klepsydr z fikcyjnym narn>iskiem rzekomo 7.a­
bltej st.wren~ Pomijamy ta już fakt wyz.naicza.ni.a ro­
drz.iin d miejsc zgromadrreń. dowodzący Istnienia lcierow­
niozego ośrodka. 

Jak podaje w=oraj9Za prasa, wśród inspi:rat.o:rów bt.Td 
znalazły się dzieci rodziców zajmujących raejednokrat­
nie odpowiecrai.aJ.ne sitanow.iska państwowe i społeczne. 

o tym, że &w zo!'gani'TJOwany, wrogi P~ooe Ludow~j 
oorodek U1Silu.je przechwycić nastroje cr.ęscl młodzi.ezy 
stwiencl<Jiej i skierować na tory nie mające z ich po­
stulaitami nic wspólnego, świadczy rówrueż fakt, że takżP 
w poniedzialek, kiiedy sbudenci ~romadzilli. Erie na ze­
braniach w swoich uoz.elniach, między innymi na 
SGPiS UW i Poldtechnice i w nastroju oo praiwda pocl­
nieoonYm, a.le bez zaburzeń obradowali przy obecnośc: 
władz uczelni róW!Ilież wtedy gimpa inspiratorów 
awantur orgamzowała wy'S!t®ienria na ulicy pod WTO­
glirni hasłami polityczi!lYmi. 

Możemy liczyci na Wll.ękm;oiść nasrej mlodzileiy, z .!ttó­
rĄ Polska wliąże całe swoje na.cbieife. ~ mjśoia 
nie mo~ odetbirać dobrel'o imi.enia ocółowł nam.ej mlo­
chJletfy ~ej. 

jakie miały miejoce ostatnio 
na terenie Uniwersytetu War 
szawskiego. Jednomyśln-ie u­
chwalono rezolucję, w której 
m. in. czytamy: 

„W pełni solidaryzując się 
z załogami warszawskich za­
kładów pr.z.emyslowych dc>ma­
gamy się pnykladnego uk.a.­
rania organizatorów chuligań 
skich wybryków w Warsza­
wie. Inspiratorami tej brud· 
nej roboty jest grupa ludzi, 
którzy kierują się nienawi· 
ścią do na.szego ustroju, a po 
wiązani są z kołami syjoni­
stycznymi, zorganizowanymi 
w Klubie ,,Babel". Odcinamy 
się zdecydowanie od reakcyj• 
nyeh wybryków organizowa­
nych na ulica.eh odbudowanej 
wysiłkiem całego narodu sto· 
liey". 
Również w Fabryce Maszyn 

Górniczych „Pioma" w Piotr­
kowie, po podjęciu czynu 
produkcyjnego dla uczczenia 
V Zjazdu partii, załoga u­
chwaliła rezolucję potępiającą 
karygodne wybryki grup stu­
dentów warszawskich. Otn 
fragment tej rezolucji: 
„Żądamy położenia kresu 

tym wystąpieniom i domaga­
my się od słuchaezy wyższych 
uczelni rzetelnego wypełnia­
nia obowiązków, jakie ciążą 
na studentach Polski Ludo· 
wej. 

Podobne rezolucje podjęły 
również załogi robotnicze w 

Zwolnienia 
ze stanowisk 

Preres Rady Ministrów 
zwo1n~l z zajmowanych gta­
noW'i~ Jana Grudzifulkiego 
- podsekreta= stanu w Mi­
n.i·s terstwi.e Leśnictwa i Prze­
mysru Drzew:neg.o, Jana Gó­
reckńego - dyrelctwa gene­
ralnego w Minis1terstlwie Fi­
nain.soów i Fryderyka Top.ol· 
skieg.o - pełnomocni.ka rzą­
du do 9jJl!'aw deglomeracji 
pru-ny9ł'u iw m. st. W<!.1'9'La­
wie. 
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Przyjrzeć s'ię prorokom! 
Stała się rzecz smwtna i bo 

lesna. Z winy stosunkowo ni .e 
wielkiej grupki młod7:ieży stu 
denckiej, dla której studia 
byłv tylko osłoną ich rzeczy 
wistej politycznej dzialladnoś­
ci opozycyjnei sterowanej 
przez ludzi. których ka.riera 
s tała się wraz z okresem :ita­
linowskim przeszłością, doszło 
w War.;;rz;awie do ubolewa111ia 
godnych zajść. 

Wykorzystując wysokie wa­
lorv moralne studentów wa•r 
szaws.kich. solidarność i wza 
jemiia lojalność. a przede 
wszrvstkim poczucie współod­
l?(l'W'iedzialności za roziwój kra 
i-11 i ~jalistyczną demok.i:a­
cję. usiłuje sie gło.s1J()([lymi de 
mal(ogic:zinymi ha3łami w nie­
lega'1nych ulotkach skiero­
wać ią przeciwko władzy lu 
dowej. 

Ludzie. którzy przed laty 
wiele zawinili przeciw t>Tawo 
rząid11ości. nrzeciw demokrac_ji 
a poJęcie wodności przy.słania 
li „wyższą konieczno.ści~". 
wykorzy&ta'1i niewiedzę mło­

dzieży o ich ówczemych dz.ia 
łam.iaeh. Dziś usiłują oni chwy 
cić demagogicznymi hasłami 
nowy w iatr w swoje s tare 
taele. Oto na Drzykład na zwo 
łanYm w trybi e nadzW)Yozaj­
nym zjeździ e literatów waT­
sz·awskich jako ieden z czoło 
WJ'ch głosicieli haseł wolno~i, 
demokracji i waJki z anty~e­
mityzmem wystąpił z;namy li 
terat Paweł Jasienica. Jego 
historie i n iezwykle dzieje z 
laJt mint!onych zamieszczaxny 
w pozycji opublikowanei na 
sttr. 4. Na tymże zieździe wie 
lu mówców odwołyWało ;;:ie d-0 
młodzieży, W mlodzńeży k tó 
ra w wiek.szości nie może s' ę 
gać pamięcia d-0 spl'aw sprzed 
10 1.ait widzieli swój ra.twnek 

przed osta-tecznyim ban­
kructwem swego polityider­
stwa. Pragną ją cynicznie wr; 
korzystać. zbałamucić i ~zer­
mując sizczytnymi hasłami !'ZU 
cić tę młodzież przeciw wła­
dzy ludowej. które.i jest ona 
największym skarbem, bo jej 
cała przyszłością. · 

Prasa w~pomniała o byłym 
czołowym „październ.Jkow~" 
S~fanie S taszewoikim, który 
w roku 1953, będąc pelinomoc­
nikiem do spraw skupu. na 
nairadz1e w Poznaniu jedno­
znacznie dom~al Siie więzie­
nia rolników za każde opóź­
nieni<! dostaw. Beształ tych, 
którzy mieli skrupuły w rea 
li210waniu takiej, poż,al się 
Boże .,polityki rolnej", prowa 
dz.ące.i do bram aresztów. 
.Jeszcze w luty:m 1956 r. na 
jed!nym z zebrań krzyczal: 
„ ... Nie wolno nam zgodzić się 
na jaiką~rnlwiek próbe rewi.z.id 
ocen.v gomułkow.szczyzn!V". 
W tvm samym raku. kilka 
miesięcy pózniei. Po kr6tk.im 
włączeniu się w nurt prze­
mian paździe„nikowych, za­
czął monitować opozycję prze 
ciwko Władysławowi Gomuł­
ce. 

na wvższvch uczelniach i na 
ulicach WarSZ;awy. 

Wbrew czystym illltencjorn 
większości młodzieży studen­
ckie.i. a chcemy w to napraw 
dę wierzyć, do ich manifesta 
cji dołączyły, szczególnie wczo 
raj, , typowe elementy chuli­
eańskie. I na konto młodzie­
ż.V :rtudenckiei siabv zamęt, 
niszozy]y i próbowały terrory 
zować lUdzi. O tych, którzy są 
praiwdzhvymi spra·wcami tych 
ekscei6w pis-ze dzisiejsza pra 
sa poranna i niektórzy z nich 
wymienieni są w publilkacji 
Obok. 

Wiemy i wierzymy. że na.j 
bliższ.e godzinv wykażą. iż 
młodzież stn,idencka odetnie 
się zdecydowanje od ludzi, 
którzy nadużyli jej CZiV5tych 
intencji. którzv ;ą Po prostu 
OS'?'ukali dla swoich, &przecz 
nYch z in.tere;.ami Polski Lu­
dowej. interesów. Zbyt ia&kra 
we jest zestawienie takich 
na:z:wisk iak Zambrow;ki, Ki­
sielewski, Stas7-ewski, Bey­
nair-Jas.iemfoa, Słonimsld. W 
tvch nazwiskach stre&7.Cza się 
dziś całv obraz opozycji poli 
tvcz.nei . montOW'alllej :z. wszel­
kich ele<men·tów, za każda C'e 
nę i z wszv~ich fron.tów. 

,,Kurier P<il€łti" 
z 12. m. 1968 r. 

I tacv ludzie dziś usiłują 
wołać o wolncść, o demokra­
cję dla ma;. C!arki przecho­
dzą gdy pomyśli się dla ko­
go miała być rzeczywriście --------------­
prze-zma.czona wolność, a d'1a 
kogo ..• 
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ZA.JS(J W W AltSZAWIE 

Je;;t OOZY'WJSCle niezwytkle 
ważne, aby prawda, demokra­
cja, aby po;z.a.nowanie kon­
stytucji był1v" nas.za . nieod­
św'.ętną &prawą.. Trzeba ied­
na.k przyjrzeć się prorol«>m, 
kt.órzv ją głoszą i kogo oni 
reprezentują . Warto widzieć 
dokąd chcą on.i na.s zapro­
wadz i ć. Przykładem tego są 

m. in. O>taitnie· wydall"Zemia =============== 





ytuacja „E;rt;rady" nie S jest do l)OZalZdroszcze-
nia. Firm.uje ona rocz­

nie imprezy, które ogląda 
prawie mHion widzów, a każ 
dv z nich ma na ten temat 
własne zdanie, powied7JITIY 
na wstępie, nie zaiwsz.e naj 
lep;:ze. Jest to przedsiębior­
stwo, które~o cele. ideałl'I' i 
zada1nia 3ą o wiele większe 
niż możli w-ości, metody i wa 
runki ich realizacji. Celem 
„Estrady" je.s:t upowszecl!Jli;i 
n!e ku1tu<ry, ideałem dotar 
cie do najdalszych zakąt­
ków, zadaniem ukrócenie 
działalności dzikich zespo­
łów g-rasujących p0 kraju. 
Nie wszystko jednak „wy­
chodzi" ia>k należy. I kultu 
ra. którą upow;:zechnia nie 
jest najwyższe~ lotu i za­
katki. do kitórych dociera 
iie sa takie odległe i uię­

c;e dzikich zespołów w kaT 
bv nie jest talkie łatwe. 

Inaczej na miejsca 
inaczej w terenie 

Okaz.uje się. że zespół pod­
czas przeglądu na miejscu wy 
daje się już być całkiem na 
poziomie, rzec można arly­
styczn ie obłaskawiony. a pO 
podpisamiu kcmtrnktu i wyjeź 
dzie w teren pod W2'llli.osłym 
b~o3ławieństwem i zacną 
pańi•tw<l<Wą firmą „Estrady" 
kcmpletnie nam tam dziczeje. 
NiedaW\Ilo na jednej z narad 
kierownik Wydziału Kultury 
bodaj że z Rawy MaJ2J0wieokiej 
skarżył się. że jakiś magik 
w:nła1ny ))Od auspicjami 
.,Es·tr>-dy" na Mazowsze gwo 
li roz.r:vwki tarnrtejszego wi­
dza, om·a~ mu głowy talerzem 
.n'e rozbił. Rzecrz F:ii~a - od­
b!vwało się to podCZlll.s arty 
stycznych czynnOOci na spekta 
klu. 
Oczywiście nrie i:a<wsze nie­

udolruość wykonawców spod 
z.rraku PP „Estrada" grozi pu 
bliCZJftości obrażemiami cieles­
nvmi. ale często jest obrazą 
dla sztuki. Mniej ~roź..ne wy 
daja się być jednalk okale­
czenia fizycZ!!lle widzów co 
raczej ich okaleczenia psy­
chtlczne. KieTownicy wyd7.i.a­
łów kultury z innych .pow!a­
tów. choć po prawd.zie nie w 
stali usz;kod!ze<Thi talerzem w 
l(ł!l'Wę. rów:nież potln'OSza la­
rum. Po uierw;;ze zes·poły 
.. Estrady", choć do tego zo-

Estr·ada dla miliona Prehistoryczne gady z Mongolii 

bowiązaine, najchętnie1 ich 
om1JaJą, a PO wtóre nie do­
trzymują umów. Zamias.t jed 
nego ze~połu przyjewża dru 
p;1, z.amła.it takiego. progra­
mu iest inID-Y. zam'as.t zmane 
i!o Wl'l'ko.nawcy. mniej znany. 
W ogóle zamiast lepszego ze 
społu przyjeżdża z reguły 
gorszy. Ciekawe, że n.igdy 
na odwrót. Nie można nawet 
uczynić dystrybutorni czyli 
dyrekcji, za.rzutu, że działa 
nieprawidłowo. Prawidłowość 
jest zachowlłlna. tyle że nie w 
tym kierunku. 0 którt'f idzie. 
Jednakże celem głównym 

Jl'iniejszeg-o artykułu nie iest 
znęcanie się nad poziomem 
wykonawstwa, lecz próba 
spojrzenia. .,;rozumienia i wy 
jaśnienia dlaczeg,o ta·k się dZie 
je, Nikt przecież celowo i z 
premed'y_•tacją nie wprowadiza 
wid7ii-w w błąd i nie karmi 
ich szim.i•rą. llitnieją trvlko dwie 
możliiwości: all.bo nie potrafi, 
albo nie może, czyli przyczy­
ny subieiktY'Wlne i obiektY'w­
ne.. 

Głos reżysera 
Posłuchajmy co mówi w 

obrotnie aktorów e~radowych 
dłi•.,.ruetmn reży.>er tego przed­
&iębiorstwa: 
„Uważam, ż-e w warunkach 

w jakich pracuje dzis aktor 
estradowy n~e może on być 
dobry. Aktorzy estradowi są 

mierni Iiie dlatego, że są 
mniej :lldolni od innych, lecz 
dlatego, że nie mają możliwo­
ści rozwoju, mO'i:liwości kształ 
cenia. Zlikwidowano w dodat­
ku Wydział Estradowy przy 
PWST w warszawie. Poo.ostał 
tylko przedmiot. Aktor estra­
dowy nie ma również możli­
wości zaprezentowania się szer 
szej~ wyrobionej pg.bticzności. 
nie ma warunków, żeby wy­
stępować w filmie i telewi­
zji. Poza tym rynek jest tak 
chłonny, że nie ma on rów­
nież CT.a.su na częstsze zmiany 
repertuarowe. Nierzadko jeden 
numer eksploatuje przez dwa 
lata, w dodatku bez żadnej 
kontr<>l i artystycznej. Rezul­
tat: unanierowanie i zanik 
amlłicji aktorskich. Dodajmy 
jesze'Z.e do tego ciężkie warun 
ki pracy w terenie, borykanie 

się s dużymi trudnościami 
technicznymi, lokalowymi. W 
sumie wszystkie te czynniki 
doprowadziły do obniżenia ar­
tystycznej i społecznej rangi 
aktora estradowego. 

Mówi dyrektor 
A teraz metodą radiowych 

reP<><cterów oddajmy głos dy­
rektorowi „Estrady". Niech 
brom.i reputacji przedsiębior­
stwa.. 

,,kupca". aiby dbał o poziom 
artystyczmy imprez? Pośredni 
kowi zależy na tym, by wziąć 
Pl'locen.t od obrotu, za robić i 
cześć. I tak się drz.ieje, . 

W gruncie rzeczy „Estrada" 
nie ie.st aini dobrym ajentem. 
ani dobrym artysta. Skojarze 
nie tych dwóch profesji cią­
ży i !lJa operartywności o.rgani 
zacyjnei i na programie estra 
dowym. Wprawdzie jest dz!iś 
mod.a na centralizację, ale z 
drugiei strony i na ."1)€cjaJiza 
cję - wi~ dlaJł;ego warto się 
PQWażnie zastanowić czy p<>­
dział tei placówki na dwa zu 
pel:nie odmienne przedsiebior 
s-twa nie wypadłby na dobre 
masowej kulturze i roz.rvw­
ce. ,.Estrada" powiillila być 
drrrekcją tea.tr>u e;;t.radowego, 
z wlaJSilla sceną, kabaretem, re 
wią. baletem rewfowym itu. 
Wewnębrz.n,a sitruktura, profil. 
a1rchite<ktura tel(o prredls.ięhior 
.stiwa jest chyba wadliwa. Po 
deja-ziewam. że · wymyślił je 
jakiś urzednik, żeby mieć 
święty SJ)Okój. Tymczasem 
kilkUJnastoleitn ie prak:tyki tel(<> 
przedsiebiorstWa dowodzą. że 
nie iest ono a'fli ta kie spoikoj 
ne. 8!!lii takie święte. 

KAROL BADZIAK 

Szkieleły takich prehistorycznych gadów zna.leźli nas! 
naulc.owcy w MongoW. W Zakładzie Pa.re„:>zoo!ogii trw<1. 
~aca nad ich relYonstrukc;ą i odlewamd ze S'tyrO'J)ianu. 

(Fot. T. Radeoki) 

„Estrada Łódzka" jest jed­
nym z nielicznych przedsię­
biorstw tego typu, które ma 
dawać zy'Sk. Inne „Estrady" 
są dotowane. Siłą rzeczy od­
bywa się to kosztem jakości 
i poziom.u. „Otoczeni" jeste­
śmy wskaźni,kami ekonom.icz­
nymi i normami prawnymi, 
które są czasem w sprreezno­
ści z podstawowYmi zadania­
mi polityki kulturalnej. Na 
przykład, jeśli id-7.ie o fundusz 
honorariów obowiązuje nas u­
stawa o roa:woju rzemiosła a 
z kolei jeśli idzie o plan ar­
tystyczny, <>bowiązują nas nor 
my I rygory prawne dotyczą­
ce teatrów stałych. Tymcza­
sem ,Estrad.an nie jest a.ni za­
kładem szewskim, an\ w pełni 
tego słowa teatrem zawodo­
wym, lecz przedsiębiorstwem, 
w którym rządzą zupełnie in­
ne prawa. W teatrze mozna so bie zaplanować ilość premier,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

w „E•radzi~' ~~ ~ n~ do ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ml~Hmd~W~~m~~I~ 
wykonania. Musimy obsługiwać 
szereg imprez aktualnych, oko 
licziiośCiowych 3kademii, rocz­
nic, obchodów. Ażeby podniesć 
poziom imprez w terenie na­
leżałoby do nich dopłacać. 
MY nie może.my sobie na to 
pozwolić". 

lak jest w rzeczywistości 
Czym faktycznie jesit; „&;tra 

da"? Przedsiębior.sitwem arty­
s.tyo=ym czy ajencją,? T jed 
nym i ct•ru.J!'im. W 7.ałożeniach. 
W rzeczywistości bardziej zaj 
mu.ie s~ę J'.)O.średnictwem mię 
d1v aktorami a publicz.nościa 
n.iż produkcja własnych Rr<>­
J?raimów artystycznych. Od­
zwierciedleniem tego '§tanu 
je>t fakt. że posiada pięć ra 
zv wi~i etatów urzędniczych 
niż aktorskich. Czyż można 
wyma.gać od pośrednika 

Polska na wiosennych Tareach Lipskich 
IKorespondencia własna „Dziennika Łódzkiego") 

swoje wyroby a 4-0 bardzo no­
woczesnych obrabiarek świad­
cr..y o rn~oju tej ga!.ęzi pol".' 
skliego prz.emyslu. C'...-0 drui!l 
eksponat wystaiwi.<>n-o w Lip­
sku po raz pi.erwsizy. Wy­
stawcami są naiw1ększe pol­
sduie fabry.lci maszyn: „Porę-o 
ba", „1 Maja" z PruszkO"Wa 
i „Jot€\Sl" z Lodzi. 

Bardz.o wartoś<:!Lawe ~, 
naty przemysłowe Polski I.u~ 
dowej zwracaj<\ U'Wagę z:w:i~ 
dzających gości z wielu1 
krajów. Zawarto też szereg • 
umów handlowych z N:RD i. 
ZS.RR. I 

Najnowszy rekord: 15-'· 
mili<mOWym go.ściem, kitórY, . 
po rnku 1945 ::rmiedzil Targi: 
Llpsk.ie, jest .P· Stefania · 
Kraiu:ze pracoWl!'llca Centrali. 
Handllu Zag.rarnicznego Motor­
Impor.t z War&I.awy. 

KLAUS REIClłt. 
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Wiosenne Targi Lipskie sta 
nowią magnes, ściągający tu 
tł'Uimy zainteresowanych. W 
.tej chwili bawią w mieście 
kupcy z wielu krajów z ca­
łego świata. Dotychczas · 7lW1e 
dzilo targi 16 delegacji 
państwowych, ażeby prreprn­
wadzić fachowe pertraktacje. 
Na lotnislru Lipsk Schk.euditz 
ląduj<\ obok ool:skich samo­
lotów „Loti:." - maszyny cze­
chosłowackie, austriackie a i 
brytyjskie Vanguairoy, które 
.zabrać mogą po 133 pasaże­
rów. Natomiast szybka kolej­
ka dzień w dzień przewozi 
z główne.go <łworca lipski~ 
g-0 na tereny targów 15 tys. 
osób. 

Przemysil konsum-p<:yjny pre 
zentuje Polska na 20 stoiskach 
branrowych i w 10 pawiJj)­
nach. Większa <'l.ęŚĆ ekspona­
tów to towairy spożywcze • 
„Coopexim" i „Uniwersa!'• 
oferują z kolei p.rzedm1ot.v 
gospodarstwa domowego. Lódzi--------------­

I B·ON N-TO N I 
Drugim, oo do wieJk,OOcl 

wystawcą z {;;rajów oocjali­
styc2lllych jest Pofsrka. W ha­
li nr 5 wystawiono obrabiar­
ki, lłl'Ząd7..enia przemysłu eh& 
micznego, m.asz.yny odlewni­
cze iltd. Hala ma powierzch­
nię 4300 m kw„ nat-0mia."lt 
2200 m kw. zajmuja terenv 
pod otwartym niebem. 

kie „Ce Te Be" eksponuje 
tkaruiny bawE>iniane i tkani­
ny z vworzyw szt~c.znych, ma 
teriały na ubrania i bieliz,nę. 
a także wyroby polsikiich do­
mów konfekcyjnych. 

Z naciskiem trzeba pód­
kreś1ić, że po raz pierwsizy 
udział w targach bierze pol­
ska Centrala Handlu Zagra­
n;cznego „Vanmex", wysta­
wiająca w Hamsahai..s sprzęt 
fotograficzmy, ltinemato,gra­
fiozny · optyczny. Z kolei w 
Dresdner Hot zestawiono wy 
roby kosmetyczne i. farma­
ceutyczne, a w Peterho(H' 
meroki aOOTtyment zabawek. 
które należą już do tradycyj­
nych eksponatc'rw Polski. 

DO WIDZENIA, DO JUTRA 

Pan minister federalny do 
spraw WYPędzonych, v0<0 Has­
sel raczył wypowied,z;eć się w 
wywiadzie dla „Neue Rhein­
Ruhr Zeitung" na temat dzia 
lalności swego re6ortu. J'edno 
z pytań dotyczyło „problemu 
linii Odra - Nysa" - jak to 
elei;ancko nazywa się w NRF 
kwestię skadioąd d;!wno już 
dla nas i dla większości zdro 

„Wa.r~aw ehetto" 
Jak donosi landyń.s-ki kore­

spondent PAP, red. Z. BO'Ilie­
cl«i, placówkę PAP w Londy­
nie oclwied'l'ił dr Alekg,ąnder 

Bel'flfes, autor wyprod·ukowa­
nego p.i.·.zed przeszło dwu Jaty 
dfa telewiz}i BBC gro,,;innego 
pro.gram u pt. "Warsaw ghet­
to". 

Autor przedstaw0a hLt'1erow­
ski pro~raim zagłady żydów 

łąc2l!lie z planami wyniszcze­
ni.a P-0!ski, poclk<reśla bohater­
stwo Polaków w waJ.ce z na­
jeźdreą i pomoc udzielaną ży 

dom przez Pol.a<ków. Stwierdza 
on, że z getta w.a.rszawskie­
go uratował się dzięki pomocy 
Polaków i tylko w ten sam 
sposób moli')ly zachow.aC życie 

tysiące żydów, które wyszły 

z hitlerCJ"lVSkiego piekła w 
Polsce. 

Zaiirrteresowanie programem 
Bernfesa jest nad.a-1 duże. 

:~~:i:~,~~~~·1 
przeciwko 
włamgwaczom 

Poli.ej.a fiaadelfij&ka używa 
maszyny cyfrowej do orienta 
cyjnego stawiamia prognoz, 
gdzie ·i kiedy dokorułne zosta 
llie kolejne przestępstwo. 

Do „pamięci" maszyny do­
starcza się i.nformacji ·o wszy­
stkich przestępstwach dokona­
nych w mieście w ciągu ostat 
ni~o roku ora.z wiele iin­
nych danych łąc1;nie z fazą 
Ksi ężyca. Stwierdzono, że naj 
Więcej prze~tępstw rnleży od 
!><>łączenia 35 czynnLków. 

wo myślących ludrd w świe­
cie rozstrzygniętą. 

„Nie motna wymagać od Re 
publiki Federalnej jednostron 
nych świadczeń - stwierdził 
von Rassel - wątpię także, że 
by naród p_olski w ogóle przy 
jąt od nas wypowiedzianą dz.i 
si aj reo:ygoację". 

tia utworzyć ma w Bonn siwo 
ją filię, a -n.a okres wyborów 
do Bundestagu centrala fede­
ra.Lna NPD z Ha>noweru, Ma­
rienstr.asse 5 prZeniesiona zo­
stanie nad Ren naprzeciwko 
klll.ajpy ,.Pod dzikusem". 

17..RAEL 
NA KA.ŻDĄ OKAZJĘ 

Prasa springer<YWska, która 

Niezależnie od tego teclm1-
k.a połska oferuje p0mpy, ma 
szyny tekstylne, poJigrafic:i:­
ne, budowlane a także ma­
SZY'IJY rolnicze. W haJach nr 
18 i 15 polski przemysł elek­
tryczny i <?lektrotechniczny 
prezenbuje po raz pierwsm 

j'lllż; w toku agresji Izraela 
proieoiw'ko krajom a<mbskim ------------------------------

Co się nas tyczy, to istot­
nie, możemy poczekać do ju­
tra a nawet polutrza. Osta­
tecznie • przyWYkliśmy do cze­
kania na elementarne zmiany 
w polityce zachodnioniemiec­
kiego pań~twa wobec nas przez 
te 19 bez mała la.t istnienia 
NRF. . 

radzila z l:>lLskowschodnich 
dośwtladczeń wyciągnąć wnio­
skli dowództW".i Bundeswehry 
(,.~zymi Arabami jest ar-

[§) Rozwój współzawodnictwa pracy 
SZW ABSKA RADOSC mia U~brichta, Polacy„."), w 

I UBOLEW ANJE dia.lszym ciągu podtrzymuje 
otwaircie te same wątki. Po-

re1 Zobowiązania na cześć V Z1azdu partii 
lin~jącym przyczyn!ktem stulując szeroki rozwój wła.s­

do tego, jak niektóre kolia w negQ przemysłr.: :zlbrojeniowe­
NRF cieszące si.ę skądinąd go haanbursld „Die Welt" 
demonsil:racyjinym poparciem (nr 37) sięga m. iin. do na­
rządu boń9kiego, wyohrażają sl-ępujących airgumentów: 
oobie normalizacj>ę sLosunków „Bez własnych osi~~nięć 
z klra.jami Europy wschod- (w dziedzirnie nowocresneg,o 

w 
Obrady KSR 

ZPB im. Marchlewskiego 
niej, może być ostatnia u- u'tbrojen.ia) Repuiblika Fede- Wczoraj w ZPB tm. Mar-
chwalla .,Ziomkostwa Szwa- alna nr.ona·" by w niebez chlewskiego obradowała Kon-
bów NaddunajS1k.ich z Jugo- r ' ... - ... 'U'l.lł -

pieczną zaleimo.ść od swych ferencja Samorządu Robotni-
stawii". Organrizaoja 0 tej na- dostawców, jak gorzko mu- czego poświęcona omóW!ieniu 
zwie z radością - jak dono- sial tego niedawno docświad- problemów dalszego rozwoju 
si rewizjonistyczne pismo czyć Izrael". wsipółzawodniot.wa pracy. war-
„Dartoohe Osil:dienst" (or Jak widać dla zachodnio- to przy· tej okazji przypom-
6/7) - p0wiltaJa ponowne na- niemieckich rewanżystów nieć, iż to właśnie mlodzJi 
wli.ąrLarn:ie sito!rutnków pomię- I:?ll'ae! jest dobry na k.rużdą włókniarze z .,Marchlewskie-
dzy BOiillll a Be1gradem. ok:azU>. " · · . 1. 1 t eh 
Srz;waibsko - naddunajSlk.ie s.er-. ___ ,_"----'-----------go ___ za_m_1_c_Jow~_.s._1 __ w ___ a_a_ 
aa(?) zasmucił wsza'kże głę­
boko fa.kit, ze jugoolowiań­
skiemu posti..l\awwi odszkodo­
wań re stNJ<ny zachodn'ionie­
mi.ecokiej dla osiób posiz:kodo­
wanyoh w W-jni.ku okUJpacji 
hitlerowskiej nie prze<Ciwsta­
wion.o z boń9ki-aj 9trony li­
sty ofiar ponies:onych przez 
jugosłowiańskich „volks­
deutschów". W i..cłllwaJe wy­
rażono w zwiąZlku z tym o­
ficja.J.ne ub<>lewan:ie. 

Da.Jej i<lące żądania w ro­
dzaju np. wyegzekwowania 
do końca wy.roków śmierci 
wydanych przez hitlerowskie 
władze okupa<:yj.ne na party-
za,n tów jugoolowiańsik1ch 
tY'ID · razem jesZJCze, z takltem, 
ominięto ... 

WLASOIWY ADRES 

Jak donosi tygodnik „Die 
Zeit" (nr 6) w arty·kule pod 
?Jnamiennym tytułem ,;Ma,rsz 
Thaddena na Bonn" neohitle 
rowska NPD przygotowuje S'ię 
b. energic»nie do wyborów do 
Bundestagu. We wspomnia­
nym artykule czytamy m. in . : 
,,.Jeszcze teg-Q roku la tern pa.r 

Nawet w poczekalTlli kl'in~lci weterynaryjnej, a więc 
przy nie na;lepszym zdrowiu, zawrzeć ' można intere­

sującą, psią znajomość. 

(Fot. T. Radecki) 

czterdzi-estych „wyścig pra­
cy" i obecnie także wa.Jka o 
tyitruł najlepsizej brygady i 

najlepszego w zawodzie jest 
bu bardzo µ<)i>ula.rna. 

Aktualnie we wsipółzawod­
nictwie u „Marcblewskieg<>" 
biorą ud:z:ial wszystkie wy­
działy i ruch ten obejmuje 
ponad 6,8 tys. osób. Tylko 
we wsipólzawooniotwie i111dy­
w 1dualnym uczestniczy 1~80 
pracowników, a tytuły Zasl'u­
żonego Przodownik.a Socjah­
styczmej Pracy posiada obec­
rue 'l:7 osób, zaś Rr.zodowni­
ka Pracy - 138. 

Za<p<>znano także zebranych 
w zobowiazan,ami podjętym, 
przez załogę dla uc?Czenia 
V Zjazdu PZPR. Przewidu­
je się, że efekty eloonomicz-
111e z ich realizacji osiiągną 
si..mę 1,7 mln zł. Z czego 
wzrost jakości ma przyinieś<' 
.przeszło 555 tys. zł, a W7.TOsit. 
wydajności - ponad 944 tys. 
zt. Zobowiąza.n;a te 1>T7.ewi­
dują także wykonanie czynów 
społecznych dla zakładu 
dzielnicy. 

W dyskusji sizazególnie moc­
no podniesii<mo problem &ZP.r­
szego ni.ż dotychczas objęcia 
WS1pólzawodniotwem soraw 
BHP. 

W obradach uczestniczyJ ' 
m. in.: p.rzewodnicząca ZO 
ZZ PPWOiS - Irena Mroc.7.­
kowska oraz przewodniczący 
ZL ZMS Jan Matyjaszczyk 

(jpl 

VVygoda 
i estetyka 
w gospodarstwie 
domowym 

BIELIZNIARKA SUSZĄCA. 

W 
e współczesnych małych 

mieszkaniach są zawsze 
kłopoty z suszeniem bielizny. 
Natchnęły on!'. grupę tra.ncu• 
skich pro;~ ktantów przemysło• 

wych do skonstruowania bie· 
liźniarki o podwó.jnej funkcji: 
przechowywania i sus.zenia bie 
lizny. Po praniu z szafy wyj• 
m_uje się ~tale półki i wkłada 

specjalnie perforowane, na 
których rozmieszcza się mn• 
krą bieliimę. Suszenie odbywa 
się przez przepl:y~ powietrza. 
w tempie · ~ kilogramów na 
godzinę. 

NIE WIEJE SPOD DRZWI 

Rzadko kto ma tak dobrze 
dopasowane drzwi, żeby dol 

na krawędź nie odstawała od 
podłogi i nie przepuszczała do 
wnętr..za różnych zapachów i 
hałasów, Niektórzy jednak ma 
ją już te kłopoty poza sobą. 

W Niemieckiej Republice Fe­
deralnej opatentowano elastycz 
ną listwę z tworzywa sztuczne 
go, która może być założona 

na dolną krawędź k":żdycb 

drzwi i szczelni!' WYPełnia 

miejsce dzi.!'lące je od podło­

gi. Byłoby chyba dobrze, gdy­
by i nasi bud<>wlani zaintere­
sowali się listwą-u„zczelką: jej 
szkic przynosi ostatni numer 
„ Wiadomości Instytutu Wzor­
nictwa - rzeruysłowego". 

JAK OBI.ERAC JĄRZYNY? 

W e Francji zanaUzowano 
czynność mechanicznego o­

bierania warzyw. Po dokład· 

nym zbadaniu czasu pracy i 
jej efektów, okazało się, że w 
stosunku do ręcznego skroba­
nia oszczędność czasu jest mi 
nimalna, lecz gospodyni mniej 
się męczy i nie brudzi rąk. 

Najwięcej jednak zyskują sa­
me jarzyny, ponieważ mecha„ 
niczne obieranie nie pozbawia 
ich witamin, których najwięk­

sze ilości znajdują się tuż pod 
skórką. (i) 
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''(!~do~ ~a.nlia godnych za,jść na J U~iwersyitecie warszaw-
sk!im? Jak to się 

sbaibo, że część mł<>d:me-
ży aikademti.ckiej stolicy, zna­
nej z paitriotyoznej pos>tawy 
ti żairlii.wE\go zaangażowania 
na r.zecz socjailirzlmu, W1Zięła 
11.ldziat w w:i.ocu, na którym 
padały wirogi.e Polsce Ludo­
wej okrzyki, prowokacyjne 
hasl:a? Jak się stało, że gru­
pa tej mlodz;eży uczestni­
czyl:a w awanturach ulicz­
nych, powodując stan niepo­
kojów w mieście i stwarza­
j·ąc grunt dla chuligańskich 
wylbryków różnych aspołecz­
nych elementów? Kito pcmosli. 
za to winę? Jakie sily stoją 
za ~9. tą histonią? 

Na te pytania trzeba odpo­
wiedzieć. Na odp-OW;iedź cze­
kają nie tyl:ko studenci, lecz 
cała lud.nooć Warsza:wy. Czas 
ujawnić źródła zl'a, pokaizać 
i na.zwać p.o imieniu in'icja­
torów zajść, ich cele i me­
tody: Ot.o fakty. 

W dniiu 29 iu<tego br. OObył 
się nadzwyczajny zja:zd od­
dziallu wa.r=wsikiego ZJwJąz­
ku Liiterntów: Polskich. Ini­
ojq,torem (l;W'olania zjaarlu by­
ła girUJPa cz.tonków ZILP, 
wśród k.tórych S1?.c:zególiną ak­
tyrwmo6ć wyka!Ływali: Paiwel 
Jasienica, An<l'nzej Ki,j<1W'Slki, 
Antcmi Sl<JflimSk.1, Stefan Ki­
·sielewaki, January <;rzędziń­
ski, Jerzy And:rzejewskli, Le­
s.zek Kołakowski. 

Na zjeźdrllie doszło do slpln 
dalicznyclJ, ataków na władzę 
ludową. Padaly demagogicz­
ne hasła, wygłaszano wrogie 
Polsce Ludowej i socjaliumo­
wi pr.remówiienia. Niektórzy 
nie cofa1i się przed kalwn­
llliami i oszczerstwami. W.ie­
le z tych wyistąpiefl adreso­
wano do młodzieży, sz.czegól­
l!lie do młodzieży akademic­
kiej. Cel ~ycll wystąpień byl 
oczy.wisty. Chodziit-0 o spro­
wokowanie młodzieży do ma­
nifestacji. Na ~ ml-0-
'dych, na4lwinYch, a g-0trących 
sizermQWallD ;pięknymi hasła­
mi wclnOOci, demoklracji rze­
komo za,gro:ix>nych w naszym 
kTa.i'U. Kii'jowsiki zgt-OSlil d-0 
własnego projektu rez.olucji 
poipraWlkę z a;>elem do mło­
dzieży aikiaidemickdej. Paiwet 
Jasienica pochwalając dzia­
tanie pewnych wichrzyciel­
skich <elementów na • uniwer­
sytecie narwoływat do rozsze­
rzenia awamurry. W tym s-a­
mym duchu przemówił także 
SJędz.iwy oporzycjonista Antoni 
Srornmstkń. Mat,,eciały ze zjaz­
du . Od~iaru Wa<r&La.W'Slkiego 
ZLP zostały następnie prze­
kazane praez Paiwła Jasieni­
cę stA:.ic:lentom Adam<l'Wi Mi­
chniil>owi i !renie GT'l.ldziń­
skiej, córce wiceministra 
leśnictw.a, prowodyrom zajść 
na urUiwerSY'tecie. W ten spo­
sób prowokacyjne wystą;pie-

W okół ostatnich zajść w Warszawie 

INSPIRATORZY 
nia :niek!1J6T)"oh zamkiłych 
wrogów Polski Ludowej od­
powiednio spreparowane, tr<;t­
fiły do młodzieży i stały s~.ę 
bezpośrednią przyczyną póz­
niejsizyqh ekscesów. Użyle~ 
określenia „WII'ogów PolsK1 
Ludowej" bynajmniej nie u­
niesi<l!l1y polemiczną pasją. 
lecz z calą świad()!llo.ścią i 
ipebną odpowiedzia.LnOOcią za 
to ok!reślenie. 

oto dowody. 

PRAWDA 
O PAWLE J ,ASJENICY 

Jest sierpień 1944 r. Lech 
BeynaJI", późniejszy Paiwel . Ja­
sienica dezerteruje z WoJ61ka 
Polskii.ego i wstępuje do lffera­
sującej 1Ila Biaro51tocczyzn11~ 
bandy 1ZJbrojnej óowodlZ'one1 
przez Zygmunta Szendziela­
rza ps. .,Lu.paszko". 

Beyn-ar otrzymIUje psieudo­
nim ,,Nowtina", stopień _po­
ruczmi'k:a i zostaje po k>1lku 
miesiącach zastępcą „L~-: 
ki" Do obow;ą'Zików „Nowi­
ny" należy spm-ządzanie roz­
kazów dzierunych, praca poll­
ty=na w bandzie, wywiad i 
jalk byśmy to dtiś olk:res"l:ili; 
dzial personalny. 

To 'W'laśnde Beyrułil' - „No­
w.ina" zagrizewa „ bandytów 
L1JiP<ISIZl'kii do mordowania 
ibialootOdkich chłopów, paJe­
ll'lia wsi i giraibieży. On u­
świadamia, upol4ttycznda i ipo­
ucza. N~e ogranicza &ię jed­
nak dio słów. Nie i;.nika 
,,.moklrej To.boty". Obo co na 
temat joonego z wyczynów 
„N owtlrny" :rez."lał w kilk.a lat 
pófoiej jego ówczesny kom­
pan Lucjan Mimkiewioz ps. 
„Wiktor": 

,,.Dowódcą grupy ZlOSltal 
mianowa:ny Leoh Bey.n~ ps. 
„Nowina". Wkraczając d.o 
Narewiki „Nowina" <polecił 
Z\Viąrzać czterech naszych lu­
dzi ubranych po cywilnemlL 
Wy,gilądalo to tak jakby by1i 
oni aresztowani. W ten spo­
sób doszliśmy do posterunku 
MO. Po rozbrojeniu milicjan­
tów Z'OSltało zabitych pięciu 

podejrrzanych ooobnilków". 
Sam „Now.ina" nie zaprze­

cza zeznanioan M1nkiiew.icza, 
lecz prostuje, że zabitych by­
to nie pięciu, lecz 02terech. 
Z ak!t wyniika, że ci czterej 
byli to zwyk!li chłopi z Na­
rewki „podej:rzani o sprzyja­
nie komunistom". W czasie 
tej samej akcji obrabowano 
spółdzielnię. 

Z zeznań koohainkd „Lu-
paszki" Lidii Lwow. ps. 
„Ewa", ;,Lala": 

~.w początkaoh maja 1945 r. 
. ,Zy~nt" (jeden z dl1Wód­
~ów szwadronu bandy 
przyjp. R. G.) dokOl!l.al napa­
du na positesin.nek MO v 
Boćk.acll. Zabft,i() kHkiu mili­
cjantów, wk!r~.t.ce potem od­
dział spailił wieś bial{)[USlką 
w Pus;oczy Bi1.lłowieslkiej". 

„W końcu l!mietnia 1945 r. 
- L'UJpas:zJko" - zezmala Lwow 
:. polecil Lechowi Beynarowi 
ps. „NQW'.i.!llla", aby z przy­
dzieloną mu drużyną od 
;,Mśoisilalwa" udał ~ do jed­
nej ze wsi rw 0:>kolicy P\WZC2Y 
Białowieskiej ; wyllron.al wy­
rok śmierci na jednym z go­
spodaa:zy. -,,Nowina" z <N".l­
żyną zameldował „LupaSIZX:e'l 
o wylocm.an:iu wy.roku". 

Mordowrunie chłopów, paile­
nie wsi, napady. grabieże. 
Tak wch<J<dził w życie w PO:l 
sce Ludowej póżn.jejs.zy histo 
ryk, pi:.arz i pub!licy;;ta E_a­
wel Jasienica. W czasie ;ed­
nej z ootyczek z wojskiem 
„Nowina" zo;;ta}e rai!lJly. Wte 
gy właśnie „Łupas.zko" awan­
suje swego „dzielnego" zastep 
cę do stopnia kapiitarna. We 
w;rześndu 1945 r. „Nowina" 
prrn»i „ŁupasiiJkę'' o z'W'Otlinie­
nie z oddzi·ału. Uzyskuje 7~go 
de. W dQIWÓd szczególnei ła­
SJki „Łupasziko" poleca zao­
patrzyć .,Nowiinę" w dołtumen 
1w le_galizacyjne i pienia1dze. 
Lech Beynaa:- jedzie do Kra-
kowa, ,gd'zie na podstaiwie 
sfahzowamych dokumentów 
jako repaitria.nt z Wi1na le 
_galizuje sie i rozpoczyna pra 
re w redalkcji Tygodnika 
Powszechn.,.go. Taik nto ,.u­
marł" kanitan z łupaszkc<Wei 
ba,rudy ,.Nowina" a na:rodził 
się pisal'Z i r.mblicyst„ Paweł 
Jais.ienica. Zresmtą „Nov.ri1na" 
nie umarł dokumenbnie. Przez 
trzv l,art:a a.ż do cm;;u areszto 
wania ,,Łuoasz:ki" Paweł Ja­
sienica utt,rzvmuj-e ze swym 
wodzem kon tark.t przez Jacznd 
lka .. Rudego". a także kilka 
ikr" tni e .~noitvka się 7 „Łups 'Z 
ką" osob>!ącie. Spotkania te 
i kccriillakty miedzv pis.airzem 
J.as.ienka a dowódcą ba:ndv 
„Łupaszką" odbywaja sie w 
okresie. gdy ba111da dokJOnuie 
d'Zieis'iąitków krWatWych 7brod­
ni !Ila terenie województw 
biafo>tockiego, ohz.tyńskieg{), 
gdańs•kiee;o, s"Zczecifo;kief!o i 
bydgoskiego, Jasi€'!lica wie o 
t_vrrn. Ja1sie:niąv to nie p:rze>Z 
kadza. 

W 1948 r. „Łupaszko". jego 
kocha1nika „Ewa". „LaJ.a" i 
wielu jego podkomendnych 
zootają aresztowani. Wśród 
are>ztowa nych znajduie się 

ifeż Paweł J'a'Sien.ica, czyH 
LECH BEYNAR - ,,Nowi1J1a" . 
W 1949 r. odbY'Wa się proces. 
Zaipada,ją surowe WY!'aki. Lecz 
Beyn<l!I' - „N owina" wychodzi 
jednak na woi!ru>ść„. Roopo­
czyina ka1r.ierę jalklo ,pisair.z. 
W· ciae:u ostaitnkh lait J ais iena 
ca zibliża się do tych g;ruip, 
które odsuindete po 1956 rr. od 
władzv rooDOCzęly k;recią ro­
bCYtę przeciwko pairtid i wła­
dzv ludowej. 

Taka iesit p:ra;w:da o szermie 
rzu wolności i demokraeji Le 
chu Beynarze ~ Pawle Jasie 
nicy, Taikti je;rt Porbret jedne­
go 7. imepiraltorów ostaitnich 
zajść na Uniwoc.sy<l;ecie Wa'I­
.szia.wskim. 

Wa>nto t.u dodać, Ze wielu 
spośród )'.J'Olityczmych prztVja­
ciół Jasienkv idąc po liinii 
życzeń iz.raelsko NRF­
~WSJkiei prapagarndy szkaduje 
nalStl rząd i na.rÓd pN)'piisu­
dąc na:m a1nrty:semi\Y'Zm. 

To właŚil'ie te kręgi były 
oŚ'l'Odkami syjonistycznej 
WII'Ogiej Polsce i narodowi 
poLsikiemu prapagamdy w o­
kresie agreaji Izraela na kTa­
je arabskie i po a.greisji. To 
właśnie w t:vich kręgach wxno 
szon•o toasty za z.wycie.>twa 
a .gre5cxrów, uTząd:zano bainkde 
ty, a uczciwym ludziom. kltó 
rzw chc.ieli mów:ić prawde . i 
dema>'kować nacjonalizm ży­
dowski\ usiłowano kneblować 
ust~ oskairżeniem o a!Thty.semi 
.tvizm. -

OO PIS>AŁ KIEDYS? 

W rządzie przyjaciół I'Z!l"aE! 
la stan ąl talk że drugi z in­
suirart:orów ą;Jt,aJtnich ek>sae­
s6w Amtoni Sł.onilll5ki. Po-
21wole sobie w tym miejscu 
przytoczyć co pisai Słonim­
ski w „Wiadomośdach Lite­
rackich" (nr 35 z dnia 31. 
vm. 1924 rJ: 

.. Ba:rdzo niewielu znam ty­
dów, którzy nie mają głęboo 
ldego przeświadczenia o tej 
wyż...<aości rasy żydO'W'Ski~j. 
Dlaitego właśnie ten na.ród 
ta'k chętnie wsz!l'stko baga.te 
Hzujący nie lekceważy naj­
lżejszego zarz.u.tu. najmniej­

isze; k;ryiyki. Drażłiwość je.-t 
tak wielka, że ka.'Żde śmiel 
sze wy;itąpienie sta.je się 
wprost niewybaoza~ne dla p~­
!><!!I'Za_ Wol-no iest u nas 'Pl­
sać żle o kełnerach, Czechach, 
Niemcach lub po>lach se1mo 
wych. mogą denerwować pi­
sany ta!k doskOlllafo rzeczy 
jak kiaitedTa Notre Dame -
można wytykać błędy kompa 
zycyjne Michałowi Ainioł()IWi, 
ałe nie wolno pisać źle i ro­
:z:umll1ie przeciw Żydom"„. 

••• .Pr6cz wsllrętu bud7Ji jesz­
cze we mm.ie _gniew fo~zywy 
i nil!cC7..€1lllny stoswnek Żydów 
do zagadinień rualI'Od<l'WlVCh. 
Nairód ten, ~ją•cy na 
wowinfam inmych ludów, jest 
saim na.jbard7Jiej 9'ZOwinistyc:z 
nym narodem świata. Żydzi, 
k.tórzy skairża się na braik ~o 
leralllcii u innych, są naJ­
mruiej tolera1ncyjni. Naród; 
który krzyczy o n:iena'Wiśo.i, 
j.aJką budzi, sarn pOtraiti naJ­
s'iamiei niena;widzieć„. 

.„Nie wol!llo mi było rysu­
jąc obrruz powojennego poko 
le:nlia, pisać źle o Żyd.a.eh, ale 
nikt 7. Polaków nfa obra.z?l 
się. gdy pisałem o chamstwie 
i skilepi!k.a'ISibWiie Azylj~ytków .•• 

:„eo dl"l.tgi snob żyd~WS!ki 
m6Wi .tera-z o sba!l"'OIŚci ~ej 
ra;y, Ż(rdizi zaczyiJlrują się u­
ważać za śmietalllkę j;-OWarzy­
eka nawet w balllailinym, wiel 
koświatowym oojęoiu. Tirudino 
mi więc wyitłumaczyć Żydom, 
że nie są tak niezwyklii. :i:e 
w ~tuce Jlliczego nie dokona-
1~. że ma.ją w sobie tragiczną 
.nieproduidvwność. wobec któ 
rej niei:>rodu~tY'W'IlQŚĆ srowiai\ 
ska jest :r=o1llką. W literatu· 
rze poza czarującym Heiinem, 
pisrzacym p0 niemiecku. koigóż 
ma liiterart:uxa żydow'3ka? Ja­
kiego wJe!lkffeg>o muzyka wy­
daq te.n n.ajmuzylkalniejszy 
n;ar6d'? Szituk ulastr,rcznyoh nie 
mają ZU1i:>ełnie, a ieżeli :im'1llj­
dzde &ie nawet w 1'iteraturze 
i ffi'lli':YCe pa,.rę narzJWi'Sk szla­
chetnych alI'ltystów - nie na­
leżą oni do 37ltuki żydowskiej, 
jak Conrad nie naleęż;,y do li 
tera:tury polski'Erj. 

NARADY I POUCZENIA 

Dmś ten sam Słonimski pi 
sze poeinat „Odszczepieniec'~ 
będący kalumnią na naród 
polskJi. Nic dzJiwnego, że :irz.I'a 
elsk>a gaz.eta w języku pol­
skim „N<>wi!Ily i Kurier" o­
publikował.a poemat Słomm­
sk,iego opatrując go komen­
tan:em, ~e SłonimskJ „zade­
monstrował solidarność na­
wróconego odszczepieńca wo 
bee swoich prześladowanych 
bcaci Żydów". Taki byl nie­
gdyś, a taki jest dziś Anto­
ni Slonimski, który siedząc 
w kawiarence PIW przy uli 
cy Foksal w towaa:zystwlie 
osławionego „e n cy kl op e­
d y s t y" Stefana Staszew­
ski-ego i jemu podobnych od 
bywa z nimi polit)'l'.:Zne na­
rady a potem poucza syn­
ków i córeczki różnych ex -
i jeszcze czasem aktuailnych 
potentatów jak wYWO!ywać 
prowokacyjne awantury. To 
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O kreślenie rewolucja adeń 
ska - me jest właści­

rwJe ści5le. Jeśli użyłem 
go, to tyl1ko CJla1ego, by lait­
wiej odrórhnić :rewolucję ie­
meńs'ką od południowojemeń­
skiej. Bowi~ korzenie ru­
chu :rewolucyjnego wyrosiły 
nie w samym Adenie, a w 
glębi kraju w pusitynnych 
sultanatach, e'miratach. czy 
szejkanatach two.rzących 
mituczny, bryty.jski twór 
Federację Połiu4niowej Arabti. 

WLAJDOY I N.liEWOLNllCY 

Feuda.in.i władcy tych ma­
Ieńkiicll 17 państewek, posłus'.ll 
ni swym a.ng;iels'lcim WQtekro 
rom, trzymali por.Lądek na 
przydrzii~ lim teren.ach 
według starrej feuoolnej za­
sady: :ru.ądź twa.nią ręką. 
Sułtanowie czy emll'.mv1e mie­
li swe Wlłasne siły policyj.­
no-wojskowe, wspoona.game w 
r.arzde potr;ooby przez garni-
7JO!l brytyjski, ich rodzinom 
powadziło ęę śwfotuie, lud 
trdct;owainy był tyłko jako 
~fy,Wni~ sita. ro~· 
am. 

Ja.ki by1 stiosunek lrolonba­
tlllrów do federacji nioohaj 
świiadczy, że w ka.żdym k&ę­
stewlru ~ brytyjskli 
doradca.,- że :w amlliJ na.tura! 
nie głów.ne stanowiska. zaj­
mowali Anglicy, że np. na 
Solwtra., wyspie lrontrolują­
ceJ wyjście z Mm:m Omrwo 
nego oa. MOJV.e AII'aibskiie ni~ 
mJiia:ł pra.wa wstępu Jllik.t poza 
Brytyjezylcami. 

WALKA TRWAŁA 
CZTERY LATA 

14 :październiika 1963 roku 
Narodowy Front Wyzwole­
nia (NLF), posi·adający dosko 
na.le =rga:n.izowane komórki 
we 'WJS!Z.ystkioh państewkach. 
>bworzących 'federację, J)Jl'zy­
stąpiJ: d-0 alkcji zibrojnej. 
4 lalta walczyli partrioci po­
łwdniowojemeńsoy z władzą 
feudałów i siffimi koloniza­
torów. Na czele rewolucji 

Rewolucja adeńska i jej ludzie 
st.ali lt.:dizie młodzi, ci sami, 
którzy dziś objęli władzę w 
nowym arabskim państwie, 
którycll miatem możność spot 
kać w gabinetach minisiteriaJ 
nych Ludowej Republiki Po­
tudniowego 'J'emenu. Hasło 
zrzucenia władzy tyranów i 
przepędzenia kolonizatorów 
bry:tyjskich, którzy przez 129 
lat eksiploaitowa11i ten rejon 
PóJ:wyspu Arab9kiego, znala: 
zło 1J>OS1luoh wykorzystywane] 
ludności, rewolucja zataczała 
coraz większe kręgi - Angli­
cy ooecydowaili się w tej 
sy-tuacji opuścić Aden wcześ­
niej niżeli planowali. Faila 
rew-0'1ucji .zmiotła rodzimych 
feudal:ów. Część z rn<lh zna­
lazła się w rękach oddzia­
liów .rewolucyjnych i oczeku­
je <kiś w więzieniach na pro­
cesy. Cu:ści udało się zibiec 
do habii Saudyjskiej p-Od 
opiekruńcze Gkrzydla iklróla 
Fejsa1la.. 

30 Jistopada 1967 roku pro­
klamowane z.ootało nowe arab­
skie pa-ń-sitwo: Lu.dowa Repu­
blika Pot111::lini-owe~-0 Jemenu. 

W STOLICY 
1\t:ł..OIDEJ R.EPTJBLlilU 

W miesii.ą,c pozn1eJ, jako 
pierwszy pdlsk:i dziennikarz 
wyląd.owal:em na lotnisku w 
Adenie. Mia.Iem ze oobą list 
polecający Sekretariatu ~ 
nera-lnego Ligi Araibskiej w 
Ka.iTze. Po załatwieniu for­
malności wizowych - nowa 
replllbliika nie posiada jesizcze 
swoich placówek k-0rr1sular-
111ych za g;ram'icą - jechałem 
taiksówką z lotnisika do cen­
trum miasta. Po drodze na­
potyka.leni' na zasieki z d-i:u­
itu ko!cz;astego, na urnoonie­
nia przypominające, że je~z­
cze niedawno toczyły się tu 
wa,lki. Slady po kulach spot­
kać e:resczrt,ą można je,gzcze 
nieomail wszęd:4ie. Diługa Mam 

Street, Uil>ica nowoczesnych 
bloków, gdzie do niedawna 
zamieszkiwali Anglicy 
opustoszała, Sll1lepy pozamyka 
l!le. Na ścianach domów po­
rozlepiane portrety prezyden­
ta Na'5lera, wymalowane nap.i­
sy NLF; wszędzie flagi czar­
no-biał.o-czerwone, a w błękit 
nym trójkącie aerwona gwiaZ­
da. To flag-i n<l'Wego pańsitwa 

Gdy zjawiłem się w Min~­
siterst'Wie Informacji w pok<'>­
ju doradcy miniisbra Sh<l'Wqi 
Zoqari toczyła się właśnie 
dyskusja, jaik ma wyglądaP. 
emblemat n-Owej republiki. 
Zostałem pTzyjęty bardzo serr­
decznie państw,a socjali­
styczne u.ważan.e są tu za na­
turalnych sprzymierzeńcow 
nowo wyzwolonego kraju, 
Zoqari kończył teg-0 dni.a swe 
urzędowanie w Mi:n:i5lterSlt'W!<~ 
Informacjj, obejmO'Wa.l: on na­
stępnego dnia stanowisko oc­
k:Tetair.za prezydenta ;r~bli­
ki. Ale znalazł czasi, by zor­
ganizować mi spotkania i r-07. 
mowy z wieloma c1ekawyrr>1 
ludźmi, zaipozniać mnie z głów 
nymi problemami kraju. 

TRUDNOSCI -
I ENTUZJAZM 

Wszystko tu jeSIZCze był<> 
w stadium o.rgam.zacji. Br:v­
tyj·sicy kolonizatorzy pozosta­
wi.li po sobie .oipusitoszal"' 
dzielnice :z,demontowaną sta­
cję telewizyjna, pustki w ka­
sie i wiele ;problemów byto­
w-0-g~odarczych. Np. na 
kilka miesdęc-y przed ewa­
kuacją kolonizatorzy i;>od\VY'j,·­
szyli o 80 '!JiI'OC. pensiie W-OJ· 
ska, policji, urzędników_ admi­
nistracji. Nowy rząd mP- ma­
jąc ŚT-Odków maJterialnych, 
roz;począć musiał oo obniżk; 

zarob'ków. Port w Adenie, 
który dostarczal głównych do 
chodów - dziś zieje pustką. 
Ongiś :roc:mlie zawijało tu 6 

tys. starbków, obecnie nie ma 
ich wi~j dziennie jaik 3-4. 
To efekt zamknięcia w wy­
n:iiku agTesji :zraelskiej Ka­
nalu Sueskie~. Aden żyl z 
turystów - obecnie i to źró­
dło je&t zamknięte. Lu.dność 
gnieżdżąca się w prymityw­
nych warunkach w ruderaoh 
i w skłeconych z drzewa ba­
rakacll nie może przenieść się 
do rpu.sitych apartamentów po 
Anglikach, gdyż w!aściciP.!e 
domów nie obniżają czynszów, 
których wysokość jest niedo­
stępna dla przeciętnego _B:mier­
tel;nika. Ale te trudnosei me 
przygaszają entuzj:azmu na­
rodu, który zachłystuJe się 
swą wolnością. Ten entuzjazm 
cechuje i przywódców, cho­
ciaż :z,dają sobie oni SIJ>rawę 
z piętrzących się przed ni­
mi tirudn-0.ści. ROZ11I101Wlialem 
z 28-letnim ministrem rol­
nictwa i reformy rolnej 
Ahmedem Saleh Asha.arem 
odpowiedzialnym za tę nai­
ważniejszą - obok port:J. 
Aden - dzi.edziinę goSipOdar­
ki pańsitwowej. Przed re~Q­
lucją 80 proc. 17.iemi naleza­
lo do feudałów. Obecnie areat 
ten zost.al tipaństwowiony. · 
Pl.an, nad jakim pracuje no­
we mini!>terstwo, polega na 
cz,ęiściowym rozdzielaniu zie­
mi wśród ludności i na utwo 
1rzenir.: duż)"Cll kombinatów 
państwowych. 

z]jEMJA CHLOPOM-, 

Podczas my-::11 podróży 'PO 
,polu.dniowym Jemenie do­
tarłem także do stolicy daw 
nego emiratu Dhala, mieści­
ny o tej siamej nazwie. Sa­
trapa tam nądzący uprzed·: 
nio, emir Shafel ben Ah 
zbiegł z majątkiem i har~­
mem. 60-tysięczna ludllloBć 
daw.neg{) górskiego emiratu 
>położonego tUJż przy g·ranicv 
z Rep~bliką Jemeniu wyłado 

wała swą nienawiść, buTZąc 
;pałac feudała. Przystąpiono 
tam już do podziału rz;iemi. 
Pokaizywa.no mi ludzi,, k ,tó­
rzy nie opus=aiją niewiel­
kich uprawnych poletek, ja­
kie im przyipadły w udziale 
- radując się ich posiada­
niem, jak!by obawiając się, 
że ktoś może im tę ziemię 
zabrać Pl'.'acOIWailii od po.ko­
leń na tej ziemi dla emira, 
teraz będą zbieraili d!la sie­
bie. I dumni są ze swego 
przywódcy z okresu w.alk na­
rodowo - wyz:woleńczych, tu~ 

-t~jszego na.uczycie.la Saifa 
Ahmeda Dhalai - d'Ziś mi~ 
nietra spraiw zagralllicznych 
w rządzie nowej republiki. 
Zosfałem przez niego ,przy­

jęty kilka dni później, M!<>­
dy minister zaimponował mi 
wiedzą o Polsce, o histofli 
wa'1'k naszego l!la:l'OO'lL 

CEL ZJEDNOOZENIB 

MinWter Dhałai powiedział 
mi ta:k:że, że widzi w rprzy­
szlOIŚci lp()łtTzebę 'polączenia 
się obu jemeńskich państw. I 
że Repuiblilka Południoweg<' 
Jemen.u jest gotowa w każ­
dej chwil1i podążyć z mfll­
tarną rpOillocą braciom z Sa­
ny wakzącym z interwencją 
rojalistów popieranych przez 
siily imperiaJistycz.ne. Imp&ia 
l iści stracili kontrolę Jlad na 

'sizyun krajem mówił 
chcieliby teraz przez pótnoc 
ii do nas powrócić. 

O dą:że:niJu do zjednoczenia 
onu Jemenów sły!>zalem pod­
czas pobytu w samym Ade­
nie jak i w terenie - wie­
lokrotnie. Rozumie się tutaj 
doskonade, że zjednoczenie 
utrudni wrogą p~netirację. że 
wz:mocnieniu ulegnie baza 
materialna i persipektywy TOZ· 
wojowe kraju. Przywódcy no 
wej Tepubliki widzą także w 
rpołączentu obu'. Jemenów 
iper;;>pektywy wzmocnienia 
frontu całego świata ara:J:>­
skieg>o. Strategiczne bowiem 
położenie Jemenu odgrywa 
nie2JWyk·le ważną rolę, 

BOLESLAW NENCKI 

oo J'~j Słonimsttegoj 
Stefana Kisielewskiego; zwo­
lennika porozumienia z NRF 
na ~cie haniebnego 1,prae­
baczamy i prosimy o przeba 
czenie" a takźe od Staszew­
skiego i jemu podobnych u­
czył się poliitY'kJierslci-ej gry 
Adam Michnik. To oni WY~ 
chQWY11Mli ideowo Katarzy­
nę Werfel, córkę byrego i~ 
ologa okresu stali!nowskiego;· 
Wikrtom Góreckiego, syna ge 
neralnego dyrekitora Minister 
stwa Finansów, Irenę Gru­
dzińską, córkę wkemimstra 
leśnictwa i wielu innych. Po 
wiedzmy sobie szczerze. Nie 
zaczęło się to ani wczoraj; 
ani miesiąc czy rok temu. 

W 1962 r. powstał w StaTo 
miejskim Domu Kultury mło 
dz.ierowy klub poszukiwaczy 
spr:reczności czyli raczkują­
cych rewizjonistów. Orgainiza 
torami klubu byli m. in. 
Adam Michnik, Władysław 
Kofman, Aleksander Perski i 
Jan Gross. Wśród członków 
klubu znałeźli się: Józef 
Bla.ss, Wl<><łzimierz Rabino­
wicz, W~ktor: Górecki, Kata­
rzyna Werfel, Seweryn Blum 
szteiI); Józef Dojczgewand, 
Ewa ZaTZycka, Maciej Czer­
niakowski, Helena , Brus i in 
ni banainowcv. Większość z 
tych nazw.isk spotkamy po­
tem wśród organ i.zatorów 
zajść na Uniwersytecie War­
szawskim. Wtedy w 1962 r. 
są jeszcze uczniami szkół 
średn.lich. Wśród ludzi, któ­
rzy roztoczyli swą opiekę 
nad klubem znajdujemy ta­
kie nazwiska jak Zygmunt 
Bauman, Leszek Kołakowski, 
Włodzimierz Brus; a także -
o czyn:i poinform-0wal z za­
chwytem miesięcznik ZMS 
;,Plomienie'I z marca 1963 r. 

nawet profesor Adam 
Schaff. Więc szukali chlopty 
sie i dziewczątka z tatusio­
wych limuzyn owych sprze­
czności i uczyli się Tewizjo­
nistY=11ego raczkowania pod 
kierunkiem wytrawnych spe 
ców. Nazwali swoją działal­
ność „szturmem na szkoły". 
Nde udał się szturm. Mło­
dzież ze szkól średnich nie 
dala się omamić bananowym 
rewizjonistom. Działalność 
klubu ze wzgłęliu na jej wro 
g.i charakter została zakaza­
na. Trwała jednak i rozwija _ 
la się działalność K'lu.fbu Ba­
bel przy Społeczno-Kultura! 
nym Towa,rzystwie Żydów 
przy ul. Nowogrodzkiej w 
Wait"szawie. 

Tutaj działali m: m: ab.sol 
went Wycłz..iMU Socjologii UW 
syn prolrura<tora Generalnej 
Prokuratury Ignacego Drus­
kiego, Wiktor utrzymujący 
niezwykle serdeczne kolllbak · 
ty z ambasa<:lą Izraela w 
Warszarwie aż do czasu jej 
WYiaizdu z Warszawy, Włady 
slaw Bibrowski student Wy­
działu Lącznośoi Politechniki 
Waa:szawsltiej, jeden z aktyw 
nych uczestników ootartnich 
awantur; a także Szati Men­
del, Mauryicy Tom; Michał 
Kloc, Maks Bora~ski; Na­
tan Tenenbaum. W tym kl~ 
bie =OilJO uroczyście pod~ 
boje _Izraela; wychowywano 
młodzież w duchu szowiniz:.: 
mu żydowskiego, lżono na­
róa polski oska.II'Żając nas o 
antysemityzm. CzlonkO!W!ie 
klubu na oborzach letnich no 
sili demonstracyjnie gwiaz<iy 
Dawi0a i śpiewali na nutę 
Mazurka Dąbrowskiego: 

;,Przejdz:iem Synaj, przejdziem 
Ga.zę, 

będziemy żydami; 
dail nam prz;yklad Mosze 

Deja'll 
jak zwyciężać mamy". 

Onii głównie, wychowanko­
wie Klubu Babel byli orga­
nizatorami wfocu na UW i 
późniejszych awantur. To o­
ni w różnych miejsaach War 
szawy skandowali „Zambrow 
ski do Bi=a". To oni ucie­
kają się obecnie do anonimo 
wych gróźb, szantażu i o­
sz\zerstw, ui;iłując zdyskredy 
tować przywódców partii i 
państwa. Dziś już nie ulega 
dla nikogo najmniejszej wąt 
pl!wości, że za ekscesami na 
UW stoją właśnie oni oraz 
ich aktualni sojusznicy poli­
tyczni w rodzaju Beynara­
Jas1enicy, Kisielewskiego, sta 
reg-0 awanturnika polityczne­
go i paszkwilanta Januarego 
Grzędziń'lkieg·o, słowem ci. 
których - raz jeszcze to pod 
kreśla.m - z pełną odpowie­
dzialnością określam mianem 
wrogów Polski Ludowej. 

T<> co napisałem jest tylko 
częścią prawdy. Ukazuje tyl 
ko nieWielką garść faktów. 
Jest ich wiele. 

Studenci! Chłopcy i dziew­
częta! Cenię i kocham waszą 
żarliwość i zapał. Cenię i 
kocham waszą odwagę prze­
konań. Uczcie s~ę jednak 
trzeźwo patrzeć na otaczają­
ce wa;s zjawiska i ludzi. 
Uczcie się odróżniać prawdę 
od fałszu. Nie dajcie się pro 
wadzić na pasku prowokato-
rom. 

R. G<>NTARZ 



Wszystko 
o Ochotniczych 
Hufcach Pracy 

Jutro, w cmw~tek 14 bm. 
o godz. 13---14.30 
przez NTU 303-04 

rO'ZlDla.wiać bl:dą z nas.zymi 
()zytelnika.mi 

ZBIGNIEW ANTOSZEWSKI 
sek.retairz 

Lód7!1mej Komisji OHP 

KAZIMIERA JAROS 

z Wydziału Zatrudnienia 
Prezydium RN m. Lodzi 

PROPONUJEMY TEMATY 

• 8'za.nsa dla młod?Jieży 
nie irerzącej się i nil'! 
pra.cują.eej 

• Wa.runk:i prizyjm-O<Wania. 
do OHP 

• M<YLliwoOOi za.trudnienia ....................... ._. ........... "' ..... '" ...... 

Od baroków do wieżowców 

Miasteczko budowlanych 
Drewniane, 

r.ozla tujące snę 
baraki przy i.:.:l. 
GolębieJ, szum­
nie zwane ho­
;elami robot ni­
'2.ymi - zosta­
ną wkrótce zli­
kwidow<me. Nie 
:ylko dlatego. 
7.e na tym miej 
ocu &tanie 09if'­

Jle m1es zkanio 
we, ale ta.11:.Żf' 
; dlatego, że w 
takich wa.run­
kach (po kilka 

Do 1970 rola;;, obok tego 
nowego hotelu przewiduje się 
budowę dwóch wieżowców " 
tym samym przeznaczenlu. A 
w dalszei przyszłości. tuż w 
pobliżu przy ul. Krzyżowej 
-- g<lzie obecnie znajdują się 
widoczne na rojęciu niskie 
murowa ne baraki, także hir­
tele robot:nicze - planuje sii<: 
wznie;;.ienie następnych wie­
żowców dla budowlanych. 
Powstanie więc niejako bu-
dowl.ane miasteczko uzrupel-
niooe stołówką ua tysiąc 
os·ób i pawilonami uslugowy­
mi. Budownictwo wiaże 7 

przyszłymi hotelami niema­
łe nadzieje na zmniejszenie 
dużej jesz.cze flu·ktuacji w.śród 
swoich zaló~. 

Foto - Andrzej 

CAPl 

Waob 

Automatyczna 
kontrola ruchu 

zespól tych urządzeń znany 
jest jako AKR - czyli auto­
matyczna kontrola ruchu. Do 
tyczy tylko ruchu tr;!mwajo­
wego. Część urządzeń jest 
produkcji krajowej - część 
z importu. Zostaną one w 
najbliższym czasie ekspery­
n1entalnie zastosowane - po 
raz pierwszy w kraju - \V 

Łodzi. W · tej chwili trwa 
montaż urządzeń. 

Rzecz polega na załnstalo-

wa.niu w kilku punktach mia 
sta,- na sieci trainwajowej, 
przekaźników połączonych sie 
cią przewodową z główną 
dyspozytornią przy ul. Piotr 
kowskiej 77. Jeśli tramwaj 
nie przejedzie w określonym 
czasie w danym punkcie, w 
dyspozytorni rozlega się sy­
gnał. Centrala · ruchu _może 
natychmiast wysiać na trasę 
wóz inspekcy.jny. AKR przy­
śpieszy m. in. usuwanie 
awarii. (p) 

Ile kosztui·e śnieg? 
„Trzeba be7..stronnie przyznać 

- pisze w liście do redakcji 
nasz Czytelnik K. Korsun z 
ul. Mielczarskiego 12 - że do­
zorcy domów, którzy spotyka-

Autobusem „ 7 4" 
Teofilów 

kilka.na1kie 
o»ób w poszcze 
gólnych s alach. 
brak pods tawo 
wych wygód 
i.tp.) dalej miesz 
kać nie mo?-­
na. Z baraków 
tych i im po­
dobnych przy 
ul. 8 Marca mieszkańcy zo... 
staną przeniesieni do innych 
domów. 

styc2mi:n hotel dla budowla­
nych przy ul. Lagiewnick·iej 
54/56. Jest to czteropiętrowy 
gmach przeznaczony dla oko­
ło 300 osób, za.mieszkały na 
razie przez 180 robotników. 
Pozootałe wo1ne miejsca za­
rezerwowano dla mieszkań­
ców z baraków na Gołębiej 
i 8 Marca. Pokoje jedno-. 
dwu- i czteroosobowe. Wygod­
ne, czyste, ogrzewane central 
me. Bieżąca ciepła woda w 
umywalniach i prysznicach. 
Pralnia i SUS7..aT111ia w pi·wni­
cy. Na każdym piętrze po­
m >iesizczenia z kuchenkami. 
Okazuje się b{l!Wiem, 7..e miesz 
'k.ańcy hotelu mężczyźni :!l 
potra:fią i ciamo piec i przy­
rządzać SOtbie różne simako­
lyki Swietliea z telewizorem. 
ra:diem, biblioteką, gabinet Je 
karaki rl.tp. Sreclni wiek miesz 
kańców 25 lat. 40 proc. 
z nich dokls7Jtalica si~ zawo­
dowo. 

Klopoly z kuchenkami 

li się z zarzutami w sprawie 
uprzątania śajegu obecnie szyh 
ko i sprawnie zwalają masy 
śnieżne na skraj chodników. 
Reszta do nich nie naleli:y. W 
jakim stopniu zwały stwardnia. 
lego śniegu utrudniają meli 
uliczny - wiadomo każdemu", 

Nasz Czytellllik twierdzi, że 
nle widać w mieśc-ie, aby kto­
kolwiek zajmował się wywo­
żeniem śn~egu. A jaik jiest na­
prawdę? na 

Przemysłowy 
W d•rug;.ej połowie marca 

wydłużona zostanie linia auto­
busu „74" (Pl. Barlickiego -
Teofilów - · Osie<He) do Te of i 
Iowa - Przemysłowego. Auto­
bus kursować będzie co 4 mi­
n uty, zamiast - jak dotych-
czas co 5 mi.nut. (a) 

Nasze budownictwo mus; 
korz)"Sltać z pomocy pracow­
ników dowożonych z iinnych 
teren.ów. Łatwiej jeS1t 1 

dla przedsiębiorstw i dla za­
łogi - korzystać z pomiesz­
czeń w hotelach. Nies>t.ety, do 
rozbud<YWY. a właścrwie bu­
dowy nowych hoteli przystą­
piono dopiero od niedawna. 
Taką pierwszą ias-kólk'l 

jest oddany do uży.tku w 

Pisze do redakcji „Stala 
Czytelnlc-zka": „Chciałabym 
wiedzieć czy przewiduje się 
zwiekszenie asortymentów ku­
chenek gazo:wych. Jest ich że­
nująco mało. Tylko trzypalni­
kowe i to jeden jedyny typ. 
W sklepach sprzedawcy intor­
ntują „nie wiemy, nie m~ a 
czy będzie nie wiadomo". 

Z informaeji, jakie uzyska-· 
liSmy w Wydziale Handlu 
Prez. RN m. Łodzi wy.nika, że 
z 4-palnikowymi kuchenkami 
gazowymi jest prawdziwa tra­
gedia. Dopóki sprowadzaliśmy 
je z NRD można było jeszczJ! 

Za i przeciw mundurkom szkolnym 

rB Pochwała dla uczennł1c TE nr 3 
mi Pierwszy mundurel z 1945 r. 

ALBO CALY KOMPLET, 
ALBO NIC 

Poszukując odpowiedniego 
tapczanu-łóżka spotkałem pew­
nego razu w „Domusie" kom­
plet mebli z Głuchołazów typ 
80/67, w skład którego wchodził 
wymarzony przeze mnie mo­
del. 

al asza dyskusja nt. mun­
g durków szkolnych zata-

cza coraz szersze kręgi. 
Przy okazji pada w na<lsy­
łanych listach wiele pochleb 
nych uwag pro adresem 
„Dziennika" za podjęc'1e tego 
tematu. Niektóre z nic!h zacy 
tujerny po zakończeniu dy· 
skusji w końcu marca br. 
Dziś - dwie kolejne wypowie 
c!zi: 
„Choć niedawno pillałam 

w sprawie mundurków szkol 
nych, które powinny być od 
I klasy w szliołach obowiąz­
kO<\ve. teraz je~ze słów kil 
k.a. dodam. chodoz.i o fason, ko 
lor iJtd. Doolk,ouały projekt 
podały uczennice klasy m D 
Technikum Ekonomicznego nr 
3. To jest wzór do naślado­
wania: faSOn ła.twy 'Il-O utny 
mania w czystości. wygodny, 
modny, d?:iewcz;J~lki będą 
świetnie wyr;lą,dać. Oszyw:iście 
każda szkoła m<l'Le mieć na 
co d'llień bluzeczki w innym 
kolorze, giałowe białe. I te 
bezrękawniki nie muszą być 
~-..ystkie gr.a.niatowe. (Foto­
grafię i list drukował „Dzien 
nik"). ' 

ROMA J, 

• • • ,,Z (igrominym :m.imt>eresowa-
niem czytamt looiresp0<n4encje, 
doty<:Z4'Ce Z<1.gadni0tlliia ,;Za. ł 

JY!"Zed.w mu:ndurk.otm. szkot­
nym". Zarw.a.rto w 'J'iich tyte 
stusznych aTgwmemtów (łącznie 
z wwa·gą, d.c.>tyozqcq jwkości 
mALte-riatu), że pozostałym zwo 
lenniloomi estetyczmego, jedtno 
Htego u,broru uc~iów pozosta 
je się ty·Z.loo iz •entuzja:2'mem 
pod n.-Vmi po.dpiisać, oo niniej 
Sllym czynUi, wspoonima:iqc 
rzetr.mie swój =ndwrek gim­
naizjalny przerobic.>ny wlaisno­
"'l'C=ie w 1945 „ok.u ze stcre 
go ojcowslvieg-o g.arrnituru. Byl 
to -pierw·szy mwndwrek w 1bCI 

szyim g~jum i choć stro­
je taikie nie były wówczoo obo 
wiq;zujq,ce, w niedługim OMSie 
pa.radowały w n:ich wszystkie 
dziewczęta. A tmze<ba Painu R e 
®ktorowi wiedzieć, że byli/ 
t 0 dziewczęta nwcn>o ,,prtZeroś 
nięote". ·No cóż - wojrw".„ 

HALINA P. 

• • „ 
Otrzymaliśmy łątmnie z 

wczorajszą pocztą redakcyjną 
- 39 listów od naszych Czy­
telników. Wszystkie one -
ja.k również i te które jesicw 
otrzymamy - uczestniczyć bf'. 
dą w losowaniu nagród w po 
staci bonów towarowych do 
„Uniwersału". Zapra<;:zamy du 
dyskusji, 

Plastycy łódzcy . za granicą 
Ministerstwo Kultury i Sztu­

ki wraz z Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych zorganizowało 
ostatnio wystawę plastyczną, 
która eksponowana będzie w 
ośrodkach kultury polskiej w 
Berlinie, ~ratyslawie, Pradze. 
Budapeszcie i Sofii. 
Udział w wystawie i>ierz~ 

artystka warszawska Barbara 
Szubińska oraz dwóch plasty­
ków łódzkich - Wiesław Gar­
boliński i wykładowca PWSSP 
Aleksander Kromer. Na eks­
pozycji reprezentowane są róż 
ne kierunki malarstwa. 

(M.) 

Ale gdy chciałem go kupić 
okazało się, że sklep może 
sprzedać tylko cały komplet 
za 7.850 zł. Zapytałem więc 
czy nie można by zamówić w 
Głuchołazach obok całych kom 
pletów osobno tapczanów. Od 
powiedziano mi, że takich rze­
czy się nie praktykuje. 

Wcale w to nie wątpię, uwa 
iam jednak, że jeśli jakiś ro­
dzaj mebli cieszy się szeze11:ól 
nym zainteresowaniem klien­
tów, handei · nie powinien się 
ograniczyć do rejestracji tego 
zjawiska, ale i dopingować 
producenta do wyk<>nywania 
go w większych ilościach. 

ANDRZEJ KAROLAK 

Społecznicy ze śródmieścia 
P.rezydium DRN i KD FJN 

Łódź-Sródmieście zori;:a-nizowa-
ly wezornJ uroczyste spotka­
nie poświęcone podsumowaniu 
czy>:1ów społec2l?lych, Wartość 
czynów spolecznyćh w ub ro­
ku - wyniosła 2.835 tys. zł: Naj 
więcej osób - bo 25 tysięcy 
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o „Twórcze sylwetki radzie­
ckich poetek" - od<>zyt red. 
T. Jurjewa, o god.z. 18, w 
Klubie TPP-R (Narutowicza 
28), połąezony z wyświetlainiem 

wzięło udział w pracy spo­
lec:onej na terenie swoich do­
mów i bldków. Wyróż.n.ily się 
komitety blokowe: 17, 7. 5/8 
i !8 oraz pracowni_<:y AD~ 8, 
5 i 4. Duż~ efektami w pra 
cy społecznej legitymowały 
się Szkoły Podstawowe 68 156 
176 i Ili LO. W tym rok~ pl~ 
nuje się, że wartosć czynów 
społecznych w Sródmieściu o­
siągnie sumę ok. 5 mln z!. 
~ieszkańey poświęcą swój wo! 
ny . czas i wysiłki, aby wrziąć 
ud.ział przede wszystkim w 
kqmpleksowym porządikowaniu 
fragmentów dziel'Ilicy. 

Konkurs piosenkarzy tvlmu. 
o „Ludowa obronność w 

O
gólinopolskie k001kursy pio WKZZ (Traugutta 12, pokój świetle ustawy o pows1.echnej 
se.nkarzy amatorów wyko- 201) do 16 marca. Natomiast obronie PRL" prelekcja 
nawców piosenki radzie- eliminacje ogó!nośrodowiskow~ ppłk mgr E. Miłkowskiego, o 

c:kiej cieszą się w Łodzi wiel- dla pracujących odbędą się 19 godz. H!, w ŁDK (Traugutta 
ką popułarnością, o czym marca o gOdz. 17 w ŁDK. 18). 
świadczą sukeesy I.at ubie- D „Czas narracji historycz-
g!ych: łodzianie roobyli już Warto dodać, że jury przy- nej" - wykład prof. J. To- Pode-z.as wczora3szego s.potka-
niejednok-rotnie cen'Ile nagro- ,.,naje d-la laureatów I mi_S'jsca polskiego, o godz. 18, n.a ze-
dy i wy·r~nien!e w ska.li ogól eliminacji wojewód.Zkich głów- braniu naukowym w Archi- · nia ~czytano njlzwiska d,zia-
nopolskiej. ną nagrodę w postaci wyciecz wum (Plac Wolm<>Sci l). laczy, którym przy:zmano odzna 
Tę dobrą tradycję trzeba ki do ZSRR ufundowaną przez o Kursy tańca towarzyskie- ki „~ojemu miastu" _ 53 zło 

kontynuować. W związku z Zarząd Gló.wny TPP-R. Laurea go dla młodzieży i dorosłych 
tym przypominamy, że elimi- ci miejsc II-X otrzymają na- - zap>sy w ŁDK (TrauJ(utta te, 69 srebrnych i 52 brązo-
nacje ogólnołódzkie VII Ogól- grody rzeczowe i wyróżnienia. I 18), pokój 101, codziennie w we. (ka!ł 

nopolskiego Konkursu odbędą ~~~~~~~-~-~--~M~·~--g<:>~d_z_._1_4_-_1_8_,~t_e_1_.~3-17_-_7~-·-~~~~~~~~~~~~~~~-~~ 
się 24 marca w Klubie TPP-R • 
(Narutowicza 28). n11mmnmm111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11n1111111111111nmnn1111111111mn1111111nm111111n1111n1111m111111111 

Wszystkich amatorów piosen­
karzy, zatI'udnionych w zakła­
dach pracy i działająeych w 
placówkach kulturalno-oświato­
wych podległych związ,kom za 
woda-"1ym zgłaszać należy do 

Nauka jazdy 
konnej 
Miłośnicy sportu je:Z.clozieckie­

go mogą skorizyst.ać z kursu 
jazdy konnej, który organi,zu­
je Łódzki Klub Jeźdoziecki od 

PLAC ok. 1.000 m kw. 
w gra.nicaeh Łodzi -
k?pię._~el. _ 230-16 50053 
PLAC bud owi.a-ny w 
ł,odzi :sprzedam. OfeI"ty 
„50062" Prasa, Piotrkow 
ska 96 
BETONIARKĘ wolnospa 
dową 150 1 sprzedam. 
Cena 8.000. Oferty 
,,50094" Pirasa. Piotrkow 
s ka 96 
•• MIKRUsA.•·--Śprzedaffi: 
Hzg-owska 197, m. 4 
po _ 17 50554 g 
„WARSZAWĘ',- z takso­
mierzem pHinie spr~e­
dam. (Cena 35.oelO.) Par-
ki'Ilg - Tuwima 501171 

3 kwietnia br. Zgłoszenia - W NIEKRĘPUJĄCY pokój 
sek;retariaeie ŁKJ' (Ja.racza 45 
w gooiz. 18-21) ora.z w siedzi­
bie klubu w La.gieW1Dikach 
przy ul. Łagiewnickiej nr 307. 

w centrum do wynaj~­
cia. Oferty „5-0040" Pra 
sa. Piot-rkQW\Ska ~ 
POZNAŃ---M-4 spół­
dzielcze, 3-pokojo-w<>, g,; 

z uwag i na ogra.niczoną ilość I raż, _blisko eentrum, ::-a 

miej sc należy jak najs·zybeiej ~~~: 01~feri;i0~~":; 
rtokon.ać zapisu. (x) Prasa, PiotrkoWlSka 96 

OSRODEK kolonijny w 
OGŁOSZENIA DROBNE Bukowi.nie Tatrza1iskiej 

oddam w d.zier.i;awę. 
„WARTBURGA 1000" - KALISZ - centrum, po Oferty „5()092" Prasa, 
sprzedam. Tel. 267-67 kój, kuchnię, częściowe Piotrkowska 96 
KAWALER pracującypo wygody, I. pi~tro, słone- LOKAL 40 m kw. (sita, 
s;.ukuje na 2 lata sublo c 7.ne, .zamienię. na po- światło) w Nowo.solnej, 
l<atorsk iego, niekrępują- dobn~, w Łodo:I. . Oferty wydzierżawię w zamian 
cego pokoju w śródmie „5004J Pł"asa, Piotrkow za zatrudnienie mnie 
ściu. Oferty „50032" ~~6________ __ ewent. przystą;>ię d~ 
Prasa, ___ Piotr~_owska_ 96_ SAMOTNY pracujący po spółki. Tel. 264-43 (wie-
2 POKOJE, kuchnię w szu.kuje ni~krępującego czorem) ____ _ 50<!47 g 
Łodzi _ eentrum za- sublokatorskiego pokoju, GROTNIKI letnisko 
mienię na mi~s~kanie najehętniej w dzielnicr, d·~ wynajęcia. Tel. 2'02-51 
w domku !-rodzinnym Bałuty. . Oferoty „50049 wieczorem 50069 g 
z ogrodem, w okolicy P~asa - P1otrkow~-;ka - 96 - JOZEF Kujan K Na-
Łodzi. . Oferty „50034" 2 PRACUJĄCE student- pierskieg-0 13, 'zgubił p ie 
Prasa, Piotrko'YSka 96 ki Politechniki poozuku- czątkę o Q.rzmieniu Nr 
DUŻY kój ·- k h -:- ją sublokatornkieg-0 po- III/910 Prowadzący k~iąż 

po z uc nią, koju, n!ljchębniel w blo kę meldunkową Łódź-
WEra.ndą. w G~ot~ikach kach. Oferty „50063" P.ra Polesie" 50086 g 
k. ~00z1, =1e:n 1ę na sa, Piotrkowska 96 
P_?kOj w Łod·Zl. Tel. --- - -- - -- OPIEKUNKA do dwojga 
25.2-96, godz. 18-20 2 POKOJE, kuchnię, du dz ieci pe>bmetm.a. Pryn­
--- ---·--- - --. z~, kwateruruko:we .<bl?- c.ypalina 3, m. 3. Zgło-
SAMOTN A iz 10-letnią k 1 ul. Spor.na) zam1emę szenia po 14 50382 g 
dzie-..v>ezynką poszukuje na więkme wyłącznie 

sublo k.ator:!>k iego pokoju w okolic y ul. Spornej. POMOC do dziecka na 
na -rok. Oferty „50042" Oferty „50524" Prasa stale potnzebna. Helenó· 
Prasa, Piotrkowska 96 Piotrkowska 96 ' wek, CyprySO<Wa 3 

czasem przy <>drobi.nie 
s,.,częścia natrafić na bardzo 
estetyczną kuchenkę gazową. 
Obecnie Łódź jest zaopatrywa­
na tylko przez 3 krajowych 
producentów. Kuchenki czte­
ropalnikowe otrzymujemy z 
Łódzkich Zakładów Sprzętu 
Przeciwpożarowęgo, Wrocław-
skich Zakładów Wyrobów Bla 
sz.anych i Radomskich Zakła­
dów Wyrobów Emaliowanych. 
Fabryki te wytwarzają je w 
ramach tzw. pro<;lukcji uboc-z­
nej. Stąd braki w zaopatrze­
niu rynku. Na I kwartał br. 
Łódź otrzyma.la zaledwie 140 
sztuk tych tak bardzo poszu­
kiwanych kuchenek. 

Nie ma natomiast żadnego 
kłopotu z kuehenkaml trzy-pal 
mkowvmi. (j, kr.) 

Z uhosa 

Snieg jest wywożony z cen• 
trum Łodzi i to dość spraw• 
nie. Natomiast na bocznych 
ulicach istotnie leży on spryz­
mowany, bÓ nie spooób było­
by zewsząd go wyiwieżć. Dość 
powiedzieć, że w ubiegłym ro 
ku walka ze śnieżnym żywio• 
łem kosztowała miasto ponad 
3,5 mln zł. z.a te pienlądrze 
opłacano m. in. praeo.wiiików 
WyWożąeych śnieg oraz kOszty 
zwią'źane z pracą brygad MPO: 
Również i w tym roku praw­
dopodobnie śnieg „będzie kosz 
tować" około 4 mln zł. A war 
to dodać, że nie przewidQ;ian-0 
z góry kosztów zimy, bo pie 
niędze na ten cel ·-wydaje się 
w zależmości od aury. 

(J. kr.> 

Bar 
czy 

samoobsługowy 
pijalnia piwa~ 

Pija.tmia piwo. .przy ut. P~ot„ 
kowskiej 92 zosta-la zamlmię 
ta. PTlzeprowad.iza się w niej 
kolejn11 remomt. W zwdqzku 
z tym ba-r S(1moobslug-o.wy 
„Ha.la.ton" zmietnił swoje obli­
cze. Nie sposób tu tero.z wejść. 
Tlumy wyu-ostków w st.am.ie 
nietrzeźwyrm, - k•tórzy :przed 
tem ca.ly dzień ok.tu.powali pi­
;aLnię piwo. - !PT.Zerniosly się 
do „BalaitD11>u". A po-niewa.ż 
sprzeda je się tu piwo nie tyl 
ko wewnqtrz tok.a.lu, ale ostat 

«»trwe. Nie br<!lk b'owiem wśród 
piw.osz&w chutigainó.w, k.tór.zy 
ca.lym4 g•oliziinam1'i -Ook!Ąpujq sto 
lfild. Dt>0. tych, którlZy ch<cieli 
by w „Bafotoroie" zjeść obia.d 
poa::ostało już ni;erwiete miejs­
ca. Od 2 dm.i Z.oka!l tem. .zwmie 
nił się w .p~jaltnię piwa. Wy­
d<!Jje się; że •trzeb.a. albo przer 
wa.ć sprzeda>ż piwa, wlbo tll'.ż 
ban-da;iej energli;cznile WlJ'PIT'a­
szać tniełrzeź-wych oS<ma.k-oozów 
tego tr11.-nku. 

(j. kr.) 
nio za.fn.sta;~owaino au.t<xrrui;t;----·------------
przed barem, w którym tak­
że można wypić j.a.sne pelne 
- można. sobie wyobrazić ja· 
ki •e-lemem.t tu się zbiera. 

Personel „Ba;lC11tomtU" ad T'<t" 

na do wieczOfl'a diwoi się i 
troi, p1'óbu.jqc qpainować sytua 
cję. Jednak nie jest to twkie 

NIU odpowiada 
ZGINĘŁA KARTA ROWEROWA 

MAREK: Zgubiłem wydane 
w maju 1964 r. rowerowe pra­
wo Jazdy. Czy chcąc uzyskać 
nowe, muszę ponownie zdawać 
egzamin? Poprzednie wydano 
mi po uk-0ńczeniu kursu 
PZMot. 

RED.: Uzyskanie duplikatu 
zagi<nionego prawa jazdy nie 
wymaga po:ą_ownego zdawania 
egzaminów, ale spełnienia kil­
ku formalności. Pierwsza z 
nich to złożenie p<><iania do 
Wydziału Komunikacji swojej 
DRN, druga wywieszenie na 
tabliey ogł_os.zeń wyżej wym, 
wy<lzi~d>u zawiadomienia o a:gu 
bieniu. karty rowerowej, trze­
c;a mszczenie przewidozianejl 
przepisami o.piaty skarbowej. 

- Czy ty ch.oiciaż wie-sz ja­
k.te isą aa-Ot.V i.({wki looiżdego 
wc.zmha? 

- Wiem. Tmzy;mać Jvctuki 
.za rpiJk.aązy Gór.rz,j k-0. Za-
bm-e. 

W DOMU DZIECKA.~ 

; . .rprzy wl. Worcella 10-12 ma­
my obecnie irok 1945. Stylowy 
pała.cyk wybrali twórcy dal­
szycl_! odcinków fi1mu „Czte­
rej pancerni i pies" do nakrę 
ee.nia k'ilku scen. Wczoraj pra 
cowali niemal wszyscy akto­
l'zy, wśród których nie brakło 
oczywiście ulubieńca publfoz­
ności psa Szarika. Gwiazda 
m.a swego dublera, który wabi 
się Atak. Ohyd/Wa psy należą 
do Komendy GlóWl)._ej MO, a 
tow.arzy5zy :im treser. 

„UNIWERSALU"••• 

•. .ipanował wczoraj ożywiony 
rueh. .W pr~dzień popular­
nych imienin Krystyny przy 
stoiskaeh z damskimi akceso­
riami tłoczyli się mężazyźni. 
Kilku z nich zapytaliśmy ja­
ki prezent wybrali dla swoich 
pań. Więk5~ość odpowiedziała, 
że lmpują pończochy, ponie­
waż 111~y nie jest ieh za wie 
Ie a z wyiborem innych pre­
zentów wolą nie ry.Z:ykować. 

STRONNICTWO 
DEM<JKR,ATYCZNE.~ 

.„istn°ieje w Łodzi już 30 lat. 
Z tej okazji wczoraj w P.re­
zydium Rady Narodowej m. 
Łod•zi zasłużeni działacze .spo­
łecz.ni strQIJJlictwa otrzymali 
Honorowe Od>Z'I!aki m. Łodzi. 
Wręczył je wyróżnionym wice 
przewodniczący Prez. RN m. 
Lod-zj - E. Wróblewski. Oto 
lista odznaczonych: J. Bartko 
w iak, S. Biberda.l, z. Biegań­
sk i, E. Małecki, J. Murowań­
S>ki, J. Prawct.zicowa, K . Ra.ta 
jewska, A. Ratusiński i E. Sie 
reński. -

LODZKIM KOBIETOJ.\ol, •• 

.„aktywistkom Ligi Kobiet za 
rząd Łoozki zorganizował wczo 
ra~ z okazji MDK miłą niespo 
dz1.ankę. "[ świetliey Z·PW im. 
Barlickiego o godz. 18 odbyły 
się występy aTty.stów scen 
lód;zkich. Dodatkową atrakcję 
stanowił poka.z mody demon­
strowany przez mode lki Te­
li1!1eny". P okaz stanowił ;,;po_ 
m1111ek Od dy re keji „ Telimeny" 
dla działaczek Ligi Kobiet. 

(LW) 

'DZIENNIK LODZKLm- 62 (6607) 5 



WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefon. 03 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Straż Pożarna 08 
Informacja PKS 285-96 
lnzormacja PKP 581-11 

TEATRY 

TF:ATR WIELKI g. 17.30 
„Pan Twardowski" 
(przedst. zamknięte) 

Tf:ATR POWSZECHNY 
g. 19.15 „ Tango" 

TEATR JARACZA (W ~ 
Il ul. Mon i uszki 4-a) 
g. 18 „Ogniem i mie­
czen1" 

TEArR NOWY godz. 15 
,,Tkacze,, 

MAŁA SALA - nieczyn 
na 

KOMUNIKAT 

CO?!lóiie?K'!,fDY? 
ska 13) czyn.ne w g. ł.DK - „ Wycieczka w 
10-17. nieznane" (poi.) od lat 

\łUZEUM SZTUKI (Więc 
lrnwS'kiego nr 36) godz. 
9-15. 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE I .. ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wolno­
ści 1'9 godz. 11-17. 

KI N A 

16. g. 15.15, 17.30, 19.45 
MŁODA GWARDIA 

„Grobowiec Ligei'' od 
lat 16 (ang.) godz. 10. 
12, 14, 16. 18. 20 

Ml.:ZA - „Karabiny" od 
lat 16 (braz.) godz. 
15.45, 18, 20.15 

PIONIER - „Samotność 
BAI.TYK - „Old Sure- długodystansowca" od 

band" (jug.-NRF) od lat 16 (ang.) godz. 15.45. 
lat li, godz. 10. 12.30. 18, 2().15 
15. 17.30, ~ . I OKA - „Barwy walki" 

P?!:ON~.A - „Flip, Flap (pol.) od lat 14, godz. 
t IDOi od lat u (USAJ 16 „Olbrzym" (USA) 
g, 10. 12.30, 15, 17.30: 20 od lat u, godz. 18 

WOLNOSC - ,;Kiedy ... 
Dyrekcja Państwowego miłość była zbrodnią" POLESIE - „MihcJa p<> 
Teatru Nowego za.wia- od lat 16 (pol.) godz. szukuje" (1'adz.) od lat 
damia wszystkich po- 10. 12.30, 15, 17.30. 20 11, god·z. 17 „Wzg„rze" 
siadaczy biletów na Wł,OKNIARZ _ Praw- (ang.) od lat 18, g. 19 
przedstawienie pt. .,że da przeciw "praw- POPULARNE - „Dzieci 
glarz" w dcnrlu 14 bm. dzie" od lat 16 (USA) Don Kichota" (radz.) 
godz. 20, że z powo- godz. 10, 12 .3-0, 15, ~d lat 11 godz. 15 „Dar 
dów technicznych zmu 17.3(), 20 hng" (ang.) od lat 18, 
szona jest przełożyć ADRIA _ Pożegnanie z godz. 17, 19 
powyższe przedstawie- tytułem. „Moderato PRZEDWJOSNIE - „Kto 
nie na dzień 27.IU. c~ntabile" od I.at. 16 chce zabić .Jessie?" od 
1968 r. godz. 21), zaku (fr.) g. 10, 12, 14, 16. lat 14 (czeski) godz. 
pione bilety zachowu- 18, 29 16. 18, 20 · 

STUDIO - ,.Sublokator" 
od lat 18 (pol.) godz. 
17 .15, 19.30 

SWIT - „Testament In­
ków" od lat li (bułg.) 
godz. 10, 12 .30, 15. 
17.30, 20 

TATRY - Bajki: „Błę­
kitny kaczorek••, „czap 
ka - niewidka„, „Dzie 
Je starej lipy", „ll 
grzebieniu, który nie 
chciał myć zębów" 
..,Peti ł mar;1czna piłka'' , 
"Kot brzuchomowca•• 
g. 18, 17, „Czterej pan 
cerni i pies'' f zestaw 
Ul: „Rudy, miód 
krzyte„, ,,Most" od 
lat 7 (poi.) g. 18, Z0.15 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 165, Na­
rutowicza 6, Pabianicka 
2:8, Przybyszewskiego 
41 , Limanowskiego 80, 
Sporna 83. 

DYZURY SZPITALI 

Ul. Curie-Skłodowskiej 
15 - przyjmuje rodzące 
i ch,...re ginekologicznie 
z dzielnicy Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z rejonu 
poradni „K" - przy ul. 
KopcińS'kiego 32 i No­
wotki 60, ul. Przyrodni­
cza 7-9 - z rejonu po-

Za-chmurzenie duże z więk­

szym! przejaśnieniami, Możli­

we przelotl)e opady śniegu. 

Temperatura miinimalna około 

min= 8 stopni, maksymalna 
około o. Wiatry umiarkowane, 
północno-zachodnie. 

Jutro zachmurzenie umiarko 
wane, przę,iściow-0 duże. Nie­
co cieplej. 
Słońce dziś zajdlz!e o godzi­

nde 17.42, a jut!:(> wzejdzie o 
6.00. 

(Imieniny obchodzą dziś Kry 
styn.a ! Bożena). (a:) 

W dniu 11 marca 1968 roku 
zmarł 

PROF, DR 

Eugenlusz 
Micbals~<i 

Społeczeństwo Łodzi 
zdecydowanie potępia 
ekscesy nieodpowiedzialnych wichrzycfeli 

(Dokończenie ze str. 1) 
się w pełni z ząda.niami za­
łóg wa.r&mW1skieh zaikł.a.dólw 
pracy i domagamy się suro­
wego ukarania. przywódców 
tych za.iśii ora.z ll-O'Wrotu mło­
dzieży do nauki. _ 

Apelujemy j.ednooześnie do 
. młodzieży aka-demickiej nasze 

go miasta, aby nie dał.a. się 
zwieść prowokait<>rom, a.by 
swoją postawą da.la dowód 
rO'Zwa.gi i przywiąmnia do 
zdobyczy klasy robotniczej. 
Jesleśmy pr?Jekona11i, że stu 

denci na.szych uczelni nie hę 
da solidaryzowali się z propa 
ga.ndą ba.nkrutów IH>litym-
nych, mącicieli poik.ojowej 
pracy na.rodu'!. 

ZPW IM. GWARDil 
LUDOWEJ 

wencji w stosunku de prowe 
dyrów i warchołów, siejąaycb 
ferment i awantury w mu­
rach uczelni i na ulica.eh Wa.r 
szawy". 

ZPB IM. D71l.ERŻY:SSKIEGO 

„Spokoju d·la Wamzawy do 
ma1ga sie na~za załoga" - pod 
tym hasłem od!była sie wcz<> 
rai masówka w domu kultu­
ry przy ZPB im. F. Dzierżyń 
Slkiego. Na W5tępie I se:kre­
ta.rz KZ PZPR - J. Kornoraw 
Siki omówił osta.Łnie wystąpie­
nia czę~i młodzieży warszaw 
skiei. d>o których włączwl:y 
się elemeinitv chuligańskie i 
reakcyjne. 

radni „K" przy ul. Piotr członek zwyczajny Wydziału 
k<iwsklej 107 I 269. ut. 111 Łódzkiego Towarzystwa 

ją swą waŻ'l1ość bez CZAJKA „Synowie POKOJ - „Mocne ude-
przestemplowania W magnata" (II seria) rzenie" od lat Ił (pol.) 

Między pierwszą, a drugą 
zmiana odbyła się ma,.;ówka 
w ZPW im. Gwa•rdi[ Ludo­
wej. Przybtvli na nią robotni 
cy ledwo pomieścili się w 
świetlicy zakładowej. Po wy 
stąpieniu sekretarza PZPR -
Korneli Pa.włowskiej. załoga 
ZPW im. Gwardii Ludowej 
uchwaliła rezolucję. w której 
czytamy m. in.: 

Przedstawiciele 6-tY'sięcznej 
zalogi „Dzierżyńskiego" za.­
bi erając głos na masówce z 
oburzeniem ooteota.U nieodpo­
wiedzialme wy.s-tąpienJia części 
młodzieży akademickiej War 
sza.wy. Mówiąc 0 tych boles­
nych wYdarzeniach domaga!i 
sie surowych kar cliła ich in­
spi!l'."atorów. Akcen·towali to w 
swoich wystąpieniach m. in. 
misitrz E". Klimczak i robolt­
nik B. Jana.nowski. 

<i.niu 27.III. 1968 r. (węg.) od lat 14. godz. godz. 16, 18, 20 M. Fornalskiej 31 - z Naukowego, emerytowąny pro 
TEATR 7.15 godz. 19.lo 17, 19 I REKORD - „Kontrybn- dz!elnicy Polesie. al. fesor i wieloletni kierownik 

Łagiewnicka 34-38 - z Katedry Chemii Nieorganicz-
dzielnlcy Bałuty t w1. nej UŁ, wybitny uczony, au· 
dzew. tor licznych. prac naukowych, 

„Taka noc nie po~ó- F.NERGETYK - nicczyn cja" od !at 16 (pol.) 
rzy się więc;ej" ne goctz. 10, 12.30, 15, 

OPERETKA _ godz. 19 GDYNIA - „Lola" od 17.30, 21J 
„Dziękuję ci, Ewo" lat 16 (fr.) godz. lO, ROMA „Działa Na- Informacje 0 dyżurach zasłużony pedagog. 

(przedst. zamknięte) 12
·30 • 15• 17·30• 20 . varony" od lat 14 

ARLEKI!J - godz. 17.30 HALKA . . . "„Cztere.1 (ang .) godz. 10, 13, 
'7pitali innych specjał- Cześć Jego pamięci! 
no~ci - tel. Q3. Na ma·sówce załoga podjęła 

irezolucję, potępiającą wich­
rzycieH SJ)'Olkoju i poo-z.ądku 
oubili=ego, pnes:zikadzają­
cych zdTOWei części młodzie­
ży w nauce i pracy. 

,,Maski mistrza Fanta- pancerni ! pies • zestaw lG, 19 -ski" II. „Gdzie my, tam 
granica", ,,Psi pazur'' 

Nocna pomoc lekar- TO~~~~~~"Two 
ska, ul. SienkiPwicza 137, NAUKOWE „Zwracamy się do stuoden­

tów myślących trzeźwo i pa­
triotycznie, aby zdecydowanie 
odcięli sie od mącicieli porz.ąd 
kn publiczn.ego i zachowali 
świ-.i.domą, o-bywa.telską p01>-ta.­
wę, godną ludzi wychowa­
nych w ustro iu socjalistycz­
nym. Żądamy naitychmi36t<J­
wego zaprze.tania awantur i 
przystąpienia mło-dzieży do 
nauki naid pogłębieniem wie­
dzy i kwalifikacji zawodo­
wych. Żądamy szybkieg<> wv­
eiągnięcia surowych konrek-

PINOKIO - god.zk1a 10 od lat 7 (poi.) godz 
„Niebieski piesek" 15. 17 „Ameryka, Ami' 

SOJUSZ - „Czarna pan 
tera" Od lat H (NRD) 
godz. 1'1, 19 

tel. 144-łł - z1Hoszen·la 1 ·jl•e••••••••••••ll! na wizyty domowe w 1• 

MUZEA. 
r:i;ka" (USA) od lat 16 
godz. 19 

'(odz. 1-5. Na miejscu 
pr~yjmowan! są chorzy 
w godz. 1&-11. 

MUZEUM HISTORII l MAJA - „Jowita" 

STOKI - „Włóczęgi Pół 
nocy" od lat 7 (USA) 

O<:! godz. 16, 18, :zo Nocna pomoc: pielęg­
niarska, Al. Kościuszki 
48, tel. 324-09 - zgłoszP­
nla telefoniczne na za­
biegi <IX> dornu w godz. 
19-4. 

WŁOKlENNICTWA (ul lat 18 (poi.) godz. 
Piotrkowska 282) godz. 17 .30, 20 

15 STYLOWY - STUDYJNE 
Pożegnanie z tytułem 
,.Diabelska przepaść" 
od lat 14 (czeski) godz. 
15.45, 18, 7.11.15 

lC-17. ł.ĄCZNOSC - „Bicz bo 
llll'ZEUM RUCHU RE- ży„ od lat 14 (poi.) g. 

WOLUCYJNEGO (Gdań 19 

llllllllllllllllllllHllllllllHlllllllllllllllllllllllDlllllllllllllllllUllllllllUlllHUHIUllllllllllftRUllBlllllmnnHRIDUHmllllllUlllllmlllłlllllD 

RADIO I IELEWllJA 
PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.15 KalejdoSkop 
mel. 9.00 „Dzieci słuchają mu­
zyki". 9.20 Muzyka bare>ku. 10.00 
„Lalka" - odc. 10.20 Muzyka 
lud. 10.45 Oświata sanitarna. 11.00 
Estrada piosenkarzy. 11.15 Mu­
zyka dla wszystkich. 11.45 Fe­
lieton M. Kofty. 12.05 Wiad . 
12.10 Xoncert z polonezem. 12.45 
Roln:czy kwad·rą;ns. 13 .00 „Przy 
gody Leśnego Dudka". 13.25 
Swojs·kie melodie. 13.40 „ Więcej, 
lepiej, taniej". 14.00 Reportaż 
literackl M. Bajer pt. „Los". 
14.20 Gra zespół instr. 14.3-0 Z 
estrad i scen operowych. 15.00 
Wiad. 15.05 „Nasze spotka.ma" 
- Korea. 15.30 „ Wszystko ina­
czej" - odc. 15.50 „z księgar­
skiej lady". 15.55 „Opinia kon­
sumenta". 16.05 Studio Rytm. 
16.25 „Spotka;nie -z ' historią". 
16.35 "Radiostop sportowy", 16.50 
„Wizyta w pokoju 137". 17.00 
Studio Rytm. 17.3-0 „Ciekawe 
książki". 17.40 „Kwadrans z de 
dykacją". 17.55 Wiad. 18.00 Trans 
misja z Chorzowa międzynar. 
meczu piłkarskiego o Puchar 
Klubowych Mistrzów Europy 
Gócni·k Zabrze Manchester 
United. 19.50 Muzyka rozrywko­
wa. 20 .00 Dziennik. ·20.26 Kroni­
ka sportowa. 20 .40 Koncert Chó 
ru Rozgł. Krakowskiej PR. :U.OO 
Koncert chopinowski. 21.3-0 Po­
etycki koncert. 22.00 „Czy moż­
na się wyleczyć?" 22.211 stuch,a-

my muzyki. 22.50 Gra kwartet 
Bill Me Guffie. 23.00 II wyd.a­
nie dizienni.ka. 23.10 Wiad. spor­
towe. 23.lS z twórczości Bacha. 
2.4.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 

10.25 Lubel?kie rozmaitości. 
11.25 Muzyka operowa. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 (L) Ko­
munikaty. 12.30 (1:..) nPodróże 
bliższe i dalsze" - rep. 13.25 
„Pożegnanie - z dwunastką" 
opow. !3.45 Koncert popołudnio 
wy. 14.30 Gra duet fortep . 14.45 
„Błękit.na sztafeta". 15.oo z ply 
toteki rozrywkowej. 15.30 Kape­
la im. Namysłowskiego. 15.50 „Są 
sposoby na szkodniki". 16.00 Wia 
domości. 16.05 Utwory Mus.sorg 
skiego. 16.46 (ł..) Aktualn . łódz­
kie. 17.00 (ł..) „Godziilla w m:ęk 
kim fotelu". 18.30 "O żołnier­
skiej mod.zie". 18.45 Kurs jęz. 
fra.nc. 19.00 Wia<i. 19.05 Wśród 
gwiazd piosenki. 19.30 „Druga 
szklanka herbaty" - słuch. 20.18 
Ork. Fr. Pourcella. 2Q .3-0 Felie­
to, muzycz.ny. 21.00 z k •raju i 
ze świata. 21.27 Wiad. spmt. 
21.31 „Kwartety smyczkowe Beet 
hoven.a". 22.11 ,„Gra w klasy" 
- fragm. 22 .31 Piosenki z księ­
życem. 22.45 Ch;vila poezji. 22.50 
Z nowych nagrań dawnych mi­
strzów. 23.15 Uniwersytet Radio 
wy. 2'3.25 Melod.ie ta.neczne. 23.50 
Wiadamości. „ 

TELEWIZJA 
8.45 „Sąd" - film fab. prod. 

radz. (z Katowic). 9.55 Fizyka 
dfa klas VI. „Ciśnienie atmo­
sferyczne" (W). 10.55 Wychowa­
nie obywa•telskie dla klas VIII. 
„ Wysoki sądlzie ... " (W). 11.5.5 
Chemia dla klas VII „Siarka" 
(W). 15.15 ,,Gruzińskie melodie 
estradowe„ - program z Tb:-
lisi Kat. 16.00 Matematy-
ka I roku „Całkowanie 
funkcji wymiernych" (z Wro­
clawia). 16.35 Matematyl<a r ro­
ku. „Obliczanie całek" (z Wro­
cławia). 17.05 Dziennik (W). 17.10 
Teatrzyk kieSZ<>nkowy. ~Golibro 
da" (W). 1'7.30 „W pracowniach. 
polskich uczonych" (W). 18.00 
Sprawozdanie sportowe z ćwierć 
finałowego meczu piłki nożnej 
o Puchar Klubowych Mistrzów 
Europy Górnik -(Zabrze) - Man­
chester United (Manchester). 
T·ansmisja z Chorzowa (Kat.). 
Ok. 18.45 (w przerwie sprawo­
zdania) „Z d·rugiej strony szkła 
nego ekranu" (W). 19.45 Dobra­
noc (W). 19.55 ·Dziennik (W). 
20.30 „znakomity klient" - film 
z seri!: · „Sherlock Holmes" (z 
Katow!c). 21.20 „Swiatowid" 
magazyn spraw międzyna·rodo-
wych (W·). Zl.50 „Fatalista" 
polsik:ii fhlm telewizyjny (W) . 
22.15 Dziennik (W). 22.35 Matema 
tyka I roku „Całkowanie funk­
cji wymiernych" (powtórzenie 
z Wrocławia). 2'3.10 Matematyka 

Koleżance DANIELI NEN­
TWICH, wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

RADA, ZARZĄQ, KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY z 

WŁOK. SPOŁDZ. PRACY 
„ŻAKARD" w KON­

STANTYNOWIE 

W dniu 11 marca 1968 roku 
zmarł najukochańszy Mąż, Oj­
ciec i Dziadek 

S. t P. 

dr EUGENIUSZ 
MICHALSKI 

emer. profesor zwyczajny· 
Uniwersytetu Łódzkiego, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1ł marca br .• o godz. 16 z ka.­
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawia­
damia po~a.!ona w głębokim 
sn1utku 

RODZINA 

Dnia 11 marca 19611 r. zmar­
ła, przeżywszy lat 67 

S. t P. 

Leokadia 
Wiet-zorek. 

Z d. GRABICKA. 
Wyprowadzenie drogich zwłok 
nastąpi 14. III. br., o godz. 15 
z domu żałoby, ul. Bałucki 
Rynek 8 na cmentarz na Ra­
dogoszczu. o smutnym tym 
obrzędzie zawiadamia wszyst­
kich Krewnych, Znajomych i 
Przyjaciół 

NAJBLIŻSZA RODZINA. 

Dnia 11 marca 1968 r. zmar­
ła, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach. przeżywszy lat 11 
najukochańsza Matka i Babu­
nia 

S. t P. 

Ba111;na Denys 
z KIELANOW. 

Wyprowadzenie zwłok z do· 
mu żałoby przy ul. Obywatel­
skiej 134 na cmentarz Zarzelt-', 
nastąpi dnia lf marca br., o 
godz. 15. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamia .Krew­
nych i Przyjaciół Zmarłej 

STROSKANA RODZINA 

W dniu 8 marca 1968 roku 
zmarł tragicznie, nasz nieod­
żałowany Kolega 

Stef an Bober 
ARTYSTA-MUZYK 

Orkiestry Łódzkiej Rozgłośni 
„Polskiego Radia". 

Wyrazy głębokiego współczu 
cia ZONIE i pozostałej 
RODZINIE składają 

DYREKCJA. PRACOWNI-
CY i ORKIESTRA ROZ­
GŁOSNI POLSKIEGO 

RADIA w ŁODZI 

Po.dobnej treści rerol:ucje 
podjęto wczoraj r6wni'E!'Ż na 
masówk·aoh zorgamdzQIWal!lych 
w Łóc:Lz.kich Zaklad:aoh ~­
mysłu Wemia.nep;·o. w Zakła­
dach im. Armii Ludow€j, Bar 
dow<>kiego, Re1Vmonta i Lo-­
dex oraz sz~egu innych za-, 
kła·dach pracy. 

Zsąda 

Proces 
szefów 

byłych 
kuchni 

Pro:ed Sądem WojewódJzkim 
d'la m. Łodzi toozył się dalszy 
ciag afery gastronomicznej. W 
kolejnym pro<'esie od.powiadali 
b;yH szefowie kuchni kiLku łódz 
k:ch restaura<"j!. W toku roz­
prawy ustąJono, że nie do.peł­
nia,iąc lub przekraczając swoje 

obow1ąizki naraz!li oni I:..ZG-Re­
stauracje n.a·- sf~afy materialne. 
Nóekt&rzy z n'">h brali również 
bezpośJ:!:'dn\ udział w :oagamię­
ciu prodwktów z l<Ucbni restau­
racji. 

Wczoraj sąd ogłosił wyrok. 
Józef Pacho,l.;s:l (Obr. Stalingra 
dlJ 11) skazany zos\ał re.a 5 lat 
wie.zienia, E·1gen1"Jsz M ·aci('jew­
ski <Pl. Dą1'rowskiq:;o 1) i Jan 
Pawlak (Grv<'z~nd 7) na kary 
r? 4 lata więzienia. Dwaj ko­
lejni ru-karżeni: Czesław Komo­
rowski ((Zgierska -24) i Kazi­
mierz Łabu.ziński (Lutomierska 
11 l) otrzymali wyroki po 2,5 ro 
ku więzienia. Zbigniewowi Do­
maf.skiemu (Rewolucji 1005 r. '1) 
wymier:oono karę · 2 fat więzie­
nia. Nad1<> są<! u'i.a,ał wszyst• 
Jdoh grzywnami od 25 do 3 
cys. zł oraz pozba·wił ich praw 
publirznych ! ho.norowych praw 
obywatelskich ~a p~iąg od 
3-2 Lat. (Lw) 
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E. S. GARDNER 
o ' 
~łtC<t 

DZIEWCfłNA 
STRESZCZENIE POWIESC! 

Jak to usta.Ul Jerry Nelwn, śledzą-cy z po.­
lecenia adwokata Perry Masona pannę 
DC»"rie AmOZe-r, ta ostatnia pojechala na lot­
niąko, gdzie trzykrot-nie wystrzeliła z rew>0l­
weru, po czym zatrzymana została przez po­
licjantów. Miss · Dorrie 'przybywa znów dr> 
biura Mason.a i O'powi<Uia, że przed cztere­
ma dniami wyczytała w gazeciie ogłoszenie, 
w którym poszukiwcmo mŁodej kio<biety mo­
gącej· wykonywać 9J>ecja,Z114 p1'acę . W związ­
ku. z tym zgbosila się gdzie na./.eż·ak> i po 
odpowiedniej selekcji wezwama została na 
ostateczną rozmowę. 

• • • 
Po dzies'ęciu lub piętnastu mtinutach ocze­

!kiwa..-iia drzwi otworzyły się i jakiś męż­
czyzna .rzekł do mnie: „Proszę tędy". Weszlam 
do j€Stzcze jednego ~koju w tY'IT\ aµa'l'ta­
mencie„. Boże, taki apartament w hotelu 
musi chyba kosztować sporo pieni.ędzy„. 

- Kim .lbYJ: t;:m mę2lczy.zna? - SIJ>Ytail Ma­
son. 

- Powiedział, ż€ jest za9tęl)c<I, kierownika 
dziaru personalnego, l€Cz po sp<>90bie jego 
:zaclwwania się doszłam oo wniooku, że jest 
prawnik.i€m. 

- Co w jego rzaohowaniu illasunęło pani 
taką myśl? 

- SpOSÓib, w jaikJ. zadawał mi pytania. 
- Jak.ie to były pytania? 
- Pytał o moją przeszłość, o WS'ZYS'tk<>, co 

dotycz)"ło moich rodziców, gdzie był.am za­
tn~<lniona i tak da~€j . Następni€ popros;i 
mnie, żebym wstala i przeszła srię po pokoju. 
Oboorwowal mnie jak jastrząb. Przyjrzał mi 
się dokładnie ze wszystkic!h stron. 

- I co da1€j? 
- Nasitępnie in:tereoowal Siię, jak :}egt 

z m-0ją pamięcią i czy mQgłabym szybko od­
powiadać na pytania, po czym spY'tal: „Co 
pani robiła wieczorem srz:óstego września?". 

To było niedawno, więc po krótkJ.m zasta­
nowien.bu się powiedziałam mu, że byłam w 
swoim mieszkaniu. Nie miałam randki tego 
w.i€Croru, jakkolwiek to była s<l>bOta. Wtedy 
S<pytal, kto był z.e mną, a ja powiedziałam 
mu, że nikt. Ohciał wiedzieć, =Y' byłam w 
domu cały wieczór. Powied!Zlałam, że tak. 
Następnie spytał, czy miałam jakichś g-OŚci 
:podlcza.s tego wieczoru lub cz.y prowad'Ziłam 
jakieś rozmowy telefon.iez;ne. W końcu po­
prosił mnie o numer telef<J111u, a ja oświad­
czyłam., że poważnie zapatruję się na pra­
cę. 

- Cey wyjaśn~ pan.i, na czym ~ pole­
gać .ta pa::aca? 

- Poinformowal, że to będzie !raczej spe­
cyficzny :rodzaj pracy i że będę musiała 
przejść intensywną zaprawę,, .a!Żeby utrzymać 
'kondycję oraz że bę&: otrzymywała zaąJ'łatę 
w okresie szkolenia. Zakomunikował, że mo-

ja pensja będzie wynosiła ty'iliąc ddlarów na 
mies:iąc, a praca ma chara~ter bardzo poufny. 
Uprzedził, że będę fotografowaina od czasu do 
czaStU w różnych wZOrach odz:ierży. 

- Czy pow1edział, o jakie wrrory chodzi? -
spytał Mason. 

- Nie, nie powiedzia.l. Oczy<wi.ście natych­
miast sita.lam się podejrrzliwa i spytałam., czy 
chodzi mu o to, żebym powwała do 2X'.ljęć 
nago. Lecz on stwierozil stanowczo, że nie. 
Nasitępnie doda·l, ie j)'l"aca, którą mi z:aJp:rO­
ponowal, jest uczciwa i ,zgodna z prawem. 
Dodał, że osoby, z którymi miałam wspól­
praC"OWać, nie chcą pozowanych zdjęć i że 
ni€ powina.m s·ię niepokoić, gdy ktOś skie­
ruj€ na mnie aparat fotQgra.f1~ny na ulicy. 

- I co dalej? 
- Później udałam się do domu:. Po dwóch 

godzinach zadzwonił telefon. Ten sam męż­
czyzna poinfarmowal mnie, że zostaJ:am wy­
brana na to stanowisko. 

- Czy pani nie miała pracy w tym C2lasie? 
- sipytał. Mas.on. 

- Gdy to się dlZiało, nie. Byłam strasznie 
głupia, myśląc, · że mogłabym utrzymać się 
ze SIP!fzedaży encyklqpedi·L Ch<Jdzilam od 
mies:z:ka1nia do mieszkania ... 

- Nie mogłaby pani na?rawdę? - spytał 
Mason. 

- Prz.ypuszczam, ie mogłaiqym - odpowie­
działa - gdybym rzeczywiście m'lmiala. Lecz 
nie byłam wyt.Twała. Opówiem panu, jak wy­
glądała moja praca. Dzwoniłam do kari:dycll 
drzwi. KtOO podchodził. Jeśli mialam trochę 
S'~zęśoia, to na pięł prób, jedna była uwień­
c=.na powodzeniem. 

- Na czym polega takie ST.Czę.5cie? 

- Wchod:z.i. się do mieszkania., wystawia 
!k:Siąiżki na sprzed.aż, odpowiada. na ;py<tania 

i ~wala sri.ę · .towar tak, żeby go sprzedać. 
- Zachwa:la się? - spytał Ma.son. 
- Tak. Aue kobiety ni€ łubią p;rzyjmowa~ 

na siebie z.byt dużego zobowiązania beZ po­
roorum.ienia się z mężamL Tak więc, gdy jak 
najleyiej przedstawialo się towM, gosrpodyni 
pr0&i o powtórn€ przybycie wi€CZOI'ei;n, wte­
dy gdy będzie jej mąż. 

- I paini nie podobało się to? ...., spytał 
Maoon. 

- Ba.rd:ZJO mi się podoba.ł>c>, lecz po całym 
&tiu chodzenia. cz.ułam si.ę zup-ełn.ie wYcz,er­
pa:n.a. 

- Tak .więc porzuciła pani t.ę pracę? 

- Ni€Calkowicie. Doszłam do wniosku, że 
rnogł.aibym pracować jedynie przed połud­
niem. Popołudnie przynO&ilo mi niewiele ko­
rzyści: kobi€ty spęd:z.ają je w klubach lub 
przy pracach domowych. N.ie mają czasu na 
rozmowy, a jeśli znajdą chw'.Ję, są niecierpli­
we. 

RJoztimiem - rzekł MaSIOD., - Prosze mo-
wić <laJlej. · 

- Dobrze. A więc powróciłam do swego 
mieszkania. W tym dniu oclpoczywałam. Nie 
czi..'łam się zbyt dobrze, lecz nie przejm<r 
wałam &ję tym. Zadzwonił t.elefon, powi<>­
dZ:iano mi, że zOS'tałam zaangażowana do tej 
piracy. Poproszono mnie, żebym. pow.róciła do 
hotelu. 

- I co daJej? 

.- Udałam się więc tam. N1e było jl.IŻ k(>­
b1ety p.rzy biurku. Ten sam mężczyzna sie­
<;iział w sa.lon\e .aipMtamentu. P-Ol])T~ł mnie, 
zebym usJadl:a. Po chwili powiedl2lia.t COiŚ nie­
coś o mo.i.oh obowią,zkach. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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